
P r o t o k ó ł
posiedzenia, III. ses3u, VIII. peryodu Sejm u galicyjskiego 

z dnia 23. lutego 1907.

Począ tek  o godziu ie  10 minu t  35 p rzed  
południem.

P r z e w o d n i c z ą c y : Marsz a łek  k ra jowy 
•J- E.  S ta n i s ł a w  lir. l iadeni .

S e k r e t a r z e :  Mieczysław U rbańsk i ,  K a ­
zimierz L ubo mi r s k i ,  S t a n i s ł a w  Mycielski ,  
Ks.  W i k t o r  Ma z.kiewicz.

Obecnych  posłów 125.

Ze s t rony l l z ą a u :  c. k. Wiceprezyden t  
Namies tn ic tw a  Włodzimierz,  br. Łoś.

Ma rsz a ł ek  kons ta tu j e  dos ta t eczną  ilość 
posłów i o t w ie ra  pos iedzenie.

Marszałek  ozna jmia,  iż protokół  3 po­
s iedzenia uważa  za przyję ty ,  gdyż  nic wn ie ­
siono przeciw i. iemu ża dn ych  za rzu tów,  pio-  
tokó ł  4-go posiedzen ia  złożony j e s t  w biurze 
se jmow em do przej rzenia.

Marszałek  ozna jmia,  iż wpłynę ło  pi- 
SIno sądu  po w ia to w e g o  ka rn e go  w K r a ­

kowie  z f g  lutego 1907. K I .  ~ l ~  o ze ­

zwolenie na śc igan ie  sądowo k a r u e  p. Sta-  
p ińskiego o obr azę  czci.

Se kr e ta rz  p. U rba ńsk i  wnosi  na o d e­
słanie tego pi sma do komisyi  prawniczej .

I z b a  bez ro zp ra w y uchwala  powyższy 
wniosek.

Sekreta rz  p. U rb a ńs k i  odczy tu je  spis 
petyeyj  wnies ionych  po dzień 33 lutego 
1907, roku,  k tó r e  p rzydz ie lono n a s tę p u ją ­
cym komisyom,  a mianowic ie  :

Komisy i  budże towej  L. s.: 894,  895,898^  
899, 90-2— 906, 909 -  911,  9 1 5 - 9 1 9 ,  922 do 
941,  943, 944,  9 5 4 - 9 b 6 ,  9 5 8 - 9 6 1 ,  964,  
9(75, 9ń7, .969 973,  976,  978, 979,  9 8 1 - 9 8 3 ,  
1002, 1 0 0 4 - 1 0 1 0 ,  1014, 1015,  1018, 1019,  
1021, 1023— 1028,  1030 , ' 1031 ,  1033, 1034, 
1036 — 1039, 1042, 1044, 1046— 1048, 1054 
do 1059, 1 0 6 1 - 1 0 6 6 ,  1 0 7 2 - 1 0 7 4 .

Komisy i  szkolnej  L. s. : 896, 897,  945 
do 949, 951, 952,  962, 963,  966,  9 8 4 - 9 9 0 ,  
9 9 8 - 1 0 0 1 ,  1003, 1011, 1012, 1013, 1016, 
1017, 1020, 1049— 1052.

Komisy i  gminnej  L.  s : 908,  953,  974,  
975,  977,  1035, 1069.

Komisyi  petycyjnej  L. s.: 907, 9 ' 2  942, 
957, 9(38, 1022, 1032.

Komisy i  admin i s t r acy jne j  L. s . : 901, 
950, 1040 , ' 1053,  1070.

Komisyi  gospodars twa  k ra j ow eg o  L. s . : 
980,  1041, 1043, 1045,

Komisy i  d rogowej  L. s . : 921.

Komisy i  podatkowej L.  s . : £13,  1068.
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Ko misy i  kole jowej  L.  s . :  900,  914 ,  
1029, 1067,  1U71.

Komisy i  p rzem ys ło wej  L .  s . : 920,  1060.

P o  odczy tan iu  petycyi  L. s. 909 Gminy  
S a d z o w a  w sp ra w ie  kosz tów leczenia W e ­
roniki  N o d ra ga ,  p r ze ma w ia  p. B a r a b a s z  
pop ie ra jąc  tę petyeyę.

Se kr e t a rz  p. Urba ńsk i  odczytuje spis 
da l s zy c h  petycyi ,  k tó re p rzydz ie lono  od no ­
śn ym  ko mi sy om  ja k  wyżej .

Po odczytan iu  petycyi  L.  s. 910,  W y ­
dz iału  po w ia to w e go  w L i s k u  w sp rawie  
kosz tów leczen ia  J o a n n y  Ty m oc zk o  z gmin y  
Bereżn icy ,  p r z e m a w i a  p. S t a r u c h  popie ra jąc  
tę petyeyę.

S e k r e ta rz  p. Urbańsk i  odczytuje  spis  
da l szyc h  petycyi ,  k t ó r e  przydz ielono  od no ­
śny m komis yo m j a k  wyżej.

Po odczytan iu  petycyi  L. s. 967, Ku- 
r atoryi  fundacyi  bł. p. O zy a sz a  Got tbel fh 
w S a m b o r z e  o subw ency ę ,  p r z e m a w i a  p. 
T o m a s z e w s k i  pop ie ra jąc  t<; petyeyę .

S e k r e ta rz  p. U r b a ń s k i  odczytu ie  spis 
da l szy ch  petycyi ,  k tó r e  p rzydz ielono  odno-  
żnyin  ko m is yo m  j a k  wyżej.

Po odczy tan iu  petycyi  L  s 1024 Urzędu  
paraf ia lnego obrz.  lać.  w J a ś L n a c h  o za ­
po mo gę  na b u d ow ę  kościoła,  p r ze ma w ia  p. 
K r e m p a  po p ie ra j ąc  tę petyeyę.

Se kr e t a rz  p. U rh a ń sk i  odczy tu je  spis 
da l szyc h  petycyi ,  k tó re p rzydz ie lono  odno­
śn y m  k w m is y o m  j a k  wyżej.

Po odczy tan iu petycyi  L. s. 1045, G a ­
l icyjskiego T o w a r z y s t w a  gospodarskiego w 
sp raw ie  ubezp ie cz en ia  bydła ,  p r ze m aw ia  p. 
1 ' ayger t  pop ie ra jąc  tę pe tyeyę .

S ek re ta rz  p. U rb a ń sk i  odczytu je  spis  
dalszych pe tycyi ,  k tóre  p rzydz ielono od no ­
śn ym  k o m is y o m  j a k  wyżej .

Po odczytaniu petycyi  L. s. 1046, T o ­
w a r z y s t w a  wza jemne j  pomocy  kap łan ów  
obrz.  lać. we Lwo wie  o su b w en cy ę ,  tudz ież  
pe tycyi  L. s. 1047, Po wia towego  T o w a r z y ­

s tw a  ryback iego  w Gorl icach o su bw en c y ę ,  
Ma rsz a ł ek  udziela  g łosu  p. ks. P a s t o r o w i  
za p i sa n em u  dla poparc ia  tych petycyi.

P.  ks.  P a s t o r  n ieobecny w Izbie.

Se kr e ta rz  p. Urba ńsk i  odczytuje spis  
dal szych petycy i ,  k t ó r e  p rzydz ielono  o d n o ­
śnym komis yom  ja k  wyżej.

Po  odczy tan iu  petycyi  L.  s. 1049, Mie­
szkańców m ia s ta  C h y r o w a  o założenie 5-cio 
k laso wej  szko ły  typu  wyższego w Chyrowie,  
p r z e m a w ia  p. ks. J a w o r s k i  popie ra jęc  tę 
petyeyę .

Sekre ta rz  p. U r b a ń s k i  odczy tu je  spis 
da l szych  petycyi,  któ re p rzydz ielono  o d n o ­
śnym komisyom j a k  wyżej .

Przed prz ys t ą p ie n ie m  do p or zą dk u  d z i en ­
nego Ma rsz a ł ek  ud iela głosu p. G ora y-  
skiemu.

P. G ora ysk i  wnosi ,  ażeby  komisya  dla 
r eformy wybo rcze j  za mi as t  z 18 składa ła  
się z 27  członków.

I zba  bez  r o zp r aw y uc h w a la  powyżs zy  
wniosek.

Izba  p r z y s t ę p u je  do po rzą dku  d z i en ­
nego,  k tó rego  p ie rwszym p u n k te m  j e s t :

P ie r w sze  czy tan ie  s p r aw o zd a n ia  W y ­
dz iału  k r a jo we go  z p r o je k te m  us t aw y  ło ­
wieckiej .

W  zas t ęp s tw ie  s p r aw o zd a w cy  p. Piłata
p. Wereszczyński  uwoln iony  od cz y t a n i a
sp ra w o z d a n ia  wnosi na p r ze k az a n i e  tego 
p rzedłożenia komisyi adm in i s t r acy jne j .

I zo a  bez rozprawy u ch w a la  powyższy  
wniosek.

N a s t ę p u j e :

Spra woz dan ie  W y d z ia łu  k r a jo we go  o
uregulowaniu poborów k r a j o w y c h  dozorców 
melioracyjnych .

W za s tęp s twie  sp r aw o zd a w cy  p. P i ł a t a  
p. W e r e sz c z y ń s k i  uwoln iony  od cz y ta n ia
sp r aw ozd an ia  wnosi  nu p rze ka zan ie  tego 
p rzedłożenia komisyi  budżetowej .
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I zba  bez rozprawy uc h w a la  pow yższy  
wnioseK.

N a s t ę p u j e :

Spra woz dan ie  Wydz ia łu  k ra jowego w 
p rzedmioc ie  zezwo len ia  R e pre zen ta cy i  po­
wiatowej  w K am io n ce  s t rumi łowej  na  przy 
j ęcie  imieniem powiatu gwarancy i  czystego 
dochodu  od części  ka p i t a ł u  zakładowego  
kolei  lokalnej  L w ó w - K am i o n k a  s t ru mi ło wa -  
S tojanów.

S p r a w o z d a w c a  p. Wer eszczyńsk i  uwol­
niony od cz y ta n ia  s p r a w o z d a n ia  wnosi  na 
p rzekazanie t ego przed łożen ia  komisy i  g m i n ­
nej.

I zba  bez r o z p r a w y  uchwala  po w y żs z y  
wniosek.

Nas t ępu je :

S p ra w o z d a n i e  W yd z i a ł u  k rajowego  w 
p rzedmiocie  p e t y cy i  gminy  m ia s ta  Bochni  
co do u rzą d ze n i a  wodociągu i  kana l i zacy i  
mias ta .

S p r a w o z d a w c a  p. W e r es z cz y ń s k i  u w o l ­
n iony  od cz y ta n ia  s p r a w o z d a n ia  wnosi  na  
p r ze kaz an ie  tego p rze d ło że n ia  komisy i  gmin- 
nej .

I zba  bez rozpr awy uchwala  powyższy 
wniosek.

N a s t ę p u j e :

P i e r w s z e  czy tan ie  wniosku  p. S tap iu -  
sk iego o z ró w nan ie  płac  nauczyc ie l i  l u d o­
w y ch  z p łacami  t r zech najniższych rang  
u rzędn ik ów  pańs twowych .

P r z e m a w ia  p. S tap ińsk i  uzasadn ia jąc  
swój  wniosek,  a pod w zg lę d em  fo rmalnym 
wnosi  na  odes łanie  t ego  wniosku  do ko-  
misyi  budże towej .

I zba  w g łosowaniu  wniosek ten o d ­
rzuca .

N a s t ę p u j e :

P ie rwsze  czytanie wniosk u  p. Kury ło -  
wicza  o zmian ę  us t aw y  o włościach r e n ­
towych.

P r z e m a w i a  p, Kury łowicz  uz a sa dn ia j ąc  
swój wniosek,  a pod wzg lędem f o rm a ln y m  
wnosi  n a  odes łanie  t ego  wniosk u  do k o ­
misyi  dla  r e form ag r a rn y c h .

I zb a  bez r o z p r a w y  u c h w a la  powyższy  
wniosek.

N a s t ę p u j e :

P ie rwsze  czy tan ie  wniosku  p. ks.  J a ­
worskiego  o p rzeks z ta ł c en i e  4  k l a so w y c h  
szkół  w Chyr ow ie  na  5  k lasowe.

P r z e m a w i a  p. ks. J a w o r s k i  u z a s a d n ia ­
j ą c  swój wniosek ,  a pod  względem fo rmal ­
n ym  wnos i  n a  odes łan ie  tego wniosku  do 
komisy i  szkolnej .

I zba bez zozp raw y uc hw al a  powyższy 
wniosek.

N as t ęp u je I

P ie rw sz e  czytanie wniosku p. Marsa  
w sp raw ie  k r e d y t u  na  podróże n au kow e  
l e ka r zy  w służbie k r a jowej .

P rz em a w ia  p. Mars  u za sa du ia ją c  swój 
wniosek,  a pod w zg lę d em  fo rma lne m wnosi  
na odes łanie  tego wniosku  do ko misy i  b u ­
dże towej .

I z b a  bez r o z p r a w y  u ch w a la  powyższy  
wniosek.

N a s t ę p n je  :

P ie rwsze  czy tan ie  wniosku p.  Oleś n i ­
ckiego o u t w o rze n ie  g imnazyum z j ęzyk iem 
wykładowym r u sk im  w Brzeżauack .

Marszałek ozna jmia ,  iż jeżel i  n ik t  się 
t e m u  nie sprzeciwi  t r a k t o w a ć  będzie ten 
pu nk t  por ząd ku  dz ienne go  ł ączn ie  z uas tę-  
p n y m  t. j. z wn ios k ie m p. Oleśnick iego
0 u t w o rze n ie  g im ua zy um  z j ęzyk iem w y ­
k ł ad ow ym  rusk im w Stryju.

N ik t  się t emu nie sprzeciwia ,  n a s t ę ­
puje za te m :

P i e rw sze  czy tan ie  wniosku  p Ole­
śnickiego o u tw orze n ie  g im na zy um  z j ę ­
zyk iem w yk ła d o w y m  1‘usk im w Brze żan ac h ,
1 p ie rwsze  czy tan ie  wniosku  p. O le ś n i ­
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ckiego o u two rzen ie  g imna zyum z j ę z y ­
kiem w y k ła d o w y m  ruskim w Stryju.

P rz em a w ia  p. Oleśnicki  u z a s a d n ia ją c  
powyższe  wnioski ,  a  pod w zg lę de m  for 
ma lnym  wnosi  na  odes łanie  obu tych wnio­
sków do komisy i  szkolnej .

I zba  bez ro zpr aw y uchwala  ten wnio ­
sek,  glosując oddzielnie  nad  odes łan iem je­
dnego  i drugiego z powyższymi wniosk ów  
do komisyi  szkolnej .

N as tę p u j e :

P ie r w sz e  czytanie  wniosku  p. Ole­
śnickiego o ro z s z e ' z e n ie  szp i ta l a  po­
wszechnego w S t ryju  przez d ob ud o w an ie  
pawi lonu  wenerycznego .

P r z e m a w i a  p. Oleśnicki  uzasadn ia jąc  
swój wniosek a pod wzg lędem fo rmalnym 
wnos i  na  odes łanie  tego wniosku  do ko­
misyi  san i t a rne j .

I zba bez r o zp r aw y  u c h w a la  powyższy 
wniosek.

N as tępu j  a f

Sprawozdan ie  Wydz ia łu  k rajowego 
w p rzedmioc ie  zezwolen ia  gminie  H us i a t yn  
na  pobór  op ła t  gm inn yc h  od napo jów sp i ­
rytusowych,  p iwa  i miodu.

S p r a w o z d a w c a  p. W e r e s z e z y ń s k i  o d ­
czy tu je  sp r awo zda n ie  W y d z ia łu  k r a j ow e go  
z a ko ń cz on e  p rojek tem nas tępu jące j  us t awy:

U s t a w a

i  d n i a ...............................o zezwoleniu gminie
Hu s ia tyn  na pobór  opła t  gminny ch  od n a ­

pojów spi ry tusowych ,  p iwa i miodu,

Z g o dn ie  z u ch w a lą  Sejmu Mojego K ró  
l e s tw a  Galicyi  i Lodo me ry i  z Wielkiem 
Ks ięs twem  K r a k o w s k i e m ,  po s ta na w ia m co 
n a s tę pu je  :

Art .  I.

Gminie  H u s ia ty n  zezw ala  s ię  pobie­
rać  od we jśc ia  w życ ie  ninie jszej  us t a w y  
op lu ty  gminne  od niżej poszczegóinionyel i  
napo jów w gminie w y r a b ia n y c h  lub w jej

obręb  w p ro w a dz a n y ch  i w niej zu ży w an y ch  
w e d łu g  nas tępu jące j  taryfy :

1) Od j e d n e g o  l i t ra  s tus topniowego  
spi rytusu,  k tórego s topień  alkoholu da  się 
oznacz yć  s t u s to p n io w y m  a l koho lomet rem 
po 8 h. czyl i  od j ednego  n e k t o h l r a  s tus to ­
pniowego spi ry tusu  po 8 koron.

2) Od jednego hek to l i t r a  s łodzonych  
napojów spi ry tusowych  j a k o to :  a ra kn ,  rumu,  
kon iaku,  ponezowej  esseneyi ,  l ikieru,  ś l i ­
wowicy,  rozol i su i i nnych s łodzonych  n a ­
po jów sp i ry tus ow yc h ,  k tórych  s top ień a l ko ­
holu nie da  się oznaczyć  s t us top n io w ym  
a lkoho lomet rem po 8 koron czyli,  od j e ­
dnego  litra po 8 halerzy.

3) Od j e d n e g o  l i t ra  miodu po fi h a ­
lerzy ; a  to na czas do końca  roku 1910;

4) Na czas  do ko ń ca  r. 1909 od j e ­
dnego hek to l i t r a  p iwa  bez względu na  g a ­
tunek  po 2 ko rony .

Art .  II.

Do u iszczania powyższych op ła t  obo­
wiązani  są wszyscy ,  k tó rzy  napo je  w Art .  I  
poszczególnione d la  konsumc.yi  miejscowej  
wyrab ia ją  lub sp r o w ad za ją ,  czy to na wła ­
sn y  użytek czy też na sprzedaż .

Art .  I I I .

Okręg  pobr owy  s tanowi  gmin a  Hus ia -
tyn.

Art .  IV.

T a  op ła ta  cięży ty lko  na konsuincyi  
miejscowej  w obręb ie  gminy ,  nie można 
nią  obc iążać p rodukcy i  ani obrotu h a n d l o ­
wego.

Art .  V.

Od opła ty  tej m a  być wolną wódka  
w tych w szys tk ich  v y p a d k a c l i ,  w k tó rych  
po myśl i  § 5. ces rozp.  z 17. l ipca 1899 dz. 
p. p. Nr.  120 część  II.,  wo ln ą  jes t  o n a  od 
pańs twowej  op ła ty  ko nsum cyjne j .

Art .  VI.

Bliższe p o s t a n o w ie n i a  co do sposobu 
, poboru tych op ła t  w y d a  w d rod ze  admin i
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stracyjnej  c. k. Nami es tn ic two  w poro zu­
mieniu z Wyd z ia łem kra jow ym.

t

Art .  VII .

Dz ie rżawa  dochodu z tvch opła t  ma i 
być z ł ączoną  z dz ie rża wą  p r a w a  p rop ina­
c j i  w H us ia ty n i e  a  d la  p r ze pro w adz en i a  
tej dz ie rżawy o b o w ią z a n ą  j e s t  gm in a  u zy ­
skać zgodne  porozumienie  się z c. k.  D y ­
r e k c j ą  gal ic.  funduszu p rop in acy jn ego  we 
Lwo wie ,  wzg lędnie  z d z i e rż aw cą  p raw a  pro- 
pinacyi w Hus ia tyn ie .

Art .  VII I .

W yk o n a n ie  tej u s t a w y  porucz am Mo­
jem u Mini st rowi  sp r aw  w ew n ę t rz n y ch

W r o zp r aw ie  ogólnej  nikt  g łosu  nie
żąda .

Izba  p r z y s t ę p u j e  więc do rozprawy 
szczegółowej .

S p ra w o z d a w c a  wnosi  przyjęcie  tej 
u s t awy  en bloc.

I zba  u c h w a la  przyjęcie  powyższej  
us t awy  en bloc, poczem w oddzie lncm g ło ­
sowaniu  uchwala  cały p ro jek t  u s t a w y  en 
bloc.

Uchwal iwszy  nas tępn ie  n a  wniosek 
sp ra w oz d a w cy  p rzys tąp ić  do t r zec iego czy­
t a n ia  bez czytania ,  u ch w a la  I zba powyższy  
projekt,  u s t awy  vy t r zcc iem czy tan iu  bez 
czytan ia .

N a s t ę p u j e :

Sp rawozd an ie  W yd z ia łu  k r a jo we go  
w p rzedmioc ie  zezwolenia  g m in o m  D y m i ­
t rów  mały,  Dzików i Ocice (pow. T a r n o ­
brzeg) na  pobór  w r. 1907 w yżs zy ch  do­
datków'  g m in ny c h  do poda tków b e z p o ś r e ­
dnich

S p r a w o z d a w c a  p. Wer esz ezy ńs k i  od­
czytuje sp raw oz da n ie  Wydz ia łu  k r a jowe go  [ 
zakończone  p ro jek tem nas tępu jące j  uc-hwały: 1

W y s o k i  Sejm raczy  n ehw al i ć  :

a) G mi n ie  D y m i t r ó w  mały  (powia t  
Ta r n o b r z e g )  ze zw a la  się pob ie rać  w r. 1907

na pokr yc ie  w y da tk ó w  na cele gminne 
127%  doda t ek  gminny do  pań s tw ow y c h  p o ­
d a t kó w  bezpośredn ich ,  obok 8 6 %  dodatku  
g m in n e g o  do p a ń s tw o w y c h  p o d a t k ó w  bez- 

j poś rednich  na ce le  szkolne,  a  to z w y ł ą ­
czeniem poda tku  osobi s to-dochodowego.

b) Gm in ie  Dz ików (powia t  Ta r no b iz eg)  
ze zw al a  się pob ie rać  w r. 1907 na p o k r y ­
cie w yd a tk ów  na cele gminn e  116%  d o d a ­
tek gminny do p a ń s tw o w y c h  poda t ków  bez ­
pośrednich obok 2 1 %  doda tku  g m in ne g o  
do p a ń s tw o w y c h  poda t kó w bezpośredn ich  
n a  cele szkolne,  a to z wyłączeniem po­
da tku  osobi s to -dochodowego .

c) Gmin ie  Ociee (po wia t  T a r n o b r ze g ;  
zezwala  się pob ie rać  w  r. 1907 na pokryc ie  
w y d a t k ó w  na  cele g m in n e  1 2 8 %  doda t ek  
g m in ny  do p a ń s t w o w y c h  pu da tk ó w  bez po ­
średnich z w y łąc zen ie m po da tku  osobis to-  
dochodowego.

W rozprawie  ogólnej  nikt  głosu nie
żąda.

I z b a  p rzy s tę pu j e  więc do rozprawy 
szczegółowej .

Sp ra w o z d a w c a  wnosi  przy jęc ie  tej li­
ch wały en bloc.

I z b a  u ch w al a  p rzy jęcie powyższej  u- 
cl iwały en bloc,, poczem w oddzielnem g ło ­
sowaniu  uchwala ca ły  projekt  uchwały  en 
bloc.

U chw al iws zy  nas tępn ie  n a  w niosek  
sp r aw o zd a w cy  p r zy s t ą p i ć  do t r zec iego  czy ­
t a n ia  bez czytania,  uchwala I zb a  powyższy  
p ro jek t  uchwa ły  w t r zeciem czytaniu bez 
czytania.

N a s t ę p u j e :

W y b ó r  komisyi  dla r e formy w y b o r ­
czej.

! Marsza łek  zaprasza  do komisyi  s k r u ­
t acyjne j  pp.  U rb ań sk i eg o  J a a a ,  S k r z y ń ­
skiego,  L ip ińsk iego i R r e m p ę  i w zy w a  
posłów do o d d a w a n ia  ka r t e k .

Pos łowie od da ją  ka r tki .
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Po chwil i  M a rs z a l e k  z a m y k a  g loso­
wanie  i oznajmia,  iż podczas sk ru ty n iu m  
wyboru  Iz b a  p rzy s tę pu je  do nas tępnego 
pun k tu  porządku dziennego,  a m i a n o w i c i e :

Do  sp r a w o z d a n i a  komisyi  sani ta rnej  
o przedłożeniu W y d z ia łu  k r a j ow e go  w s p r a ­
wie  rozszerzen ia  szp i t a la  powszechnego 
w T a r n o w ie  przez zbudowanie  pawilonu 
ch irurgicznego na 60 łóżek  i n iezbędnych  
ulepszeń tegoż szpi tala.

S p ra w o z d a w c a  p. F e d e r o w ic z  u w o l ­
n iony  na wmoseK se kre ta r za  p. Urbańskiego  
od czytania  sp r aw o zd a n i a ,  odczy tu je  n a ­
s t ę pu ją ce  wnioski  komisyi  :

1) Sejm uznaje po t rzebę rozszerzenia  
szp i t a la  powszech ne go  w Tarnowie ,  a to 
przez dob u d ow an ie  pawi lo nu  cbirurgLeznogo 
n a  60 łóżek i rozsz e rz en ia  do m u  gospo­
darczego.

2) Sejm up o w a ż n ia  W y d z ia ł  k r a jo w y  
do zaciągnięcia pożyczki  w tej wysokości ,  
j a k a  się okaże  kon ie czn ą  na pokryc ie  po­
łowy kosz tów tego r oz sz e r ze n ia  i n a  p o ­
k ryc ie  ca łkowi tych  kosz tów pro jek to wan ych  
ad a p ta cy i  i n i e zb ę dn y ch  ulepszeń tegoż 
szpi ta la .

W  rozprawie  ogólnej p r ze m aw ia  p. 
Męciński  i s t awia  nas tęp u j ący  dod a t k ow y  
wniosek  :

3) P o le ca  się Wyd z i a ł ow i  k r a j o w e m u 
a b y  t a  b u do w a  i a d a p t a c y e  rozpoczę te  zo ­
st a ły w r. 1907.

Izb a  pop ie ra  ten wniose k  p. Męciń-  
skiego.

W  ro zp ra w ie  ogólnej  n ik t  więcej  głosu 
n ie  żąda.  P o  zamknięciu r o zp r aw y ogólnej 
p r z e m a w i a  p. s p r aw o zd a w ca  i zgadza się 
na  doda tkowy wniosek p. Męc ińsk iego z 
p o p r aw k ą  j e d n a k  aby  po s łowach  „ r oz po ­
częte  zostały  w r. 1907“ d o d ać  „O ile per-  
t r a k t a c y e  pomiędzy  W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  
a  gn. iną  w sp r aw ie  f inansowego  p r zyc zy­
n ien ia  się do b u d o w y  w międzyczas ie  ukoń­
czone z o s t a n ą 8.

Izba p rzys tępu je  do ro zp ra w y  sz cze ­
gółowej  i uchwala  oddzielnie oraz bez r o z ­

p r aw y pow yż sz e  wnioski  1 i 2 komisyi  
k tóre p. s p r a w o z d a w c a  odczytuje .

Marsza lek  odczy tu je  nas tępn ie  wniosek 
doda tk ow y p. Męcińskiego i p o p r aw k ę  p. 
sp r awo zda wcy  za p y tu ją c  p Męcińskiego 
czy z g a d z a  się na po p ra w k ę  p. s p r a w o ­
zdawcy .

Przemawda p. Męciński .

Po  zamknięc iu  r o z p r a w y  p r ze m aw ia  
p, sp raw ozd aw ca .

I z ó a  uchwala nas tęp n i e  wniosek  p. 
Męcińskiego z p o p r a w k ą  p. sp r awozdawcy .

P. O ch ry m ow ic z  zda je  s p r aw ę  z w y ­
n iku sk r u ty n iu m w y b or u  komisyi  d la  r e ­
formy wyborczej .

Głosowało  98 posłów.  Abso lu tna  wię ­
kszość 50.

Na cz łonków tej komisyi  o t r zymal i  
po 98 g łosów :

A b ra ha m ow ie z ,  B ad em  K az imie rz ,  Bo- 
brzyńsk i ,  Bojko, Buynowsk i ,  Czar toryski ,  
G łąb ióski ,  Gn iewosz,  Ja b łońsk i ,  J ęd rze jo -  
wicz A da m,  Kozłowsk i ,  Kra ińsk i  Wincen ty ,  
K r a m a r c z y k ,  L a sk o w sk i ,  Leo,  Loewe ns t e i n ,  
Mogilnicki ,  Moysa,  Niezabi towski ,  Oleśnicki  
Pas to r ,  P in iń sk j ,  Rntowski ,  S t a d n ic k i ,  T a r ­
nawsk i ,  U rba ńsk i  Mieczysław,  Wodz icki .

Marszałek  s twie rdza  powyższy  rezul ­
t a t  w y b o ru  komisyi  d la  reformy wyborczej  
i wzywa  tę komisyę,  ażeby  się uk o n s t y t u ­
owała .

M a rsz a ł ek  w z y w a  se k re t a rz y  do od cz y­
tan ia  z łożonych w nio skó w  i int erpelacyj .

S ek r e t a rz  p. Lub om ir sk i  czy ta :

W n i o s e k .

Wysoki  Sejm r ac zy  uchwal i ć :

I. W z y w a  się c. k R z ą d :

1) Ab y  część kolei północnej ,  od K ra ­
kow a  aż po Bogumin,  tudzież od Bielska 

do Ka l w ary i  -  od Bi e l s ka  do Cieszyna
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i od B ie l sk a  do Żywca ,  j a k o  p r zechodzącą  
p r o w i n c j e  przez ludnoś ć  pol ską zamieszka łe ,  
p rzydz ie l i ł  do D y re k cy i  w Krakowie.

2) Aby n a  kolejach gal icyj skich  za p r o ­
wadził ,  choćb y  na  próbę ,  wagony  IV-ej  
kl a sy .

3) Aby. p rzy  poc iągach  posp iesznych  
między Lwowem a  K ra k o w e m ,  pomnoży!  
w ag on y  111-ej k la sy  do tej l iczby,  j a k a  by wa 
przy pociągach pospiesznych z K rak ow a  do 
Wiedn ia .

4)  Aby  połączenie K ra k o w a  z Białą  
i W a d o w ic a m i ,  oraz Ż y w ca  z Krak ow em 
u ła twi ł  i ceny  kole jowe  zrównał .

5) Aby s tacye  w Spy t ko wic ach ,  O ś w ię ­
cimiu i Ż y w cu  odpowiedn io  do po trzeb  r u ­
chu rozszerzył .

6) Ażeby przy wy dz ie rżawian iu  r e s t a u ­
r a c j i  kolejowych  uwzg lę dn i a ł  p r ze dewszys t -  
kiem inwal idów kole jowych ,  k tó rzy  w sk u ­
tek  w y p a d k ó w  w służbie,  do ciężkich robót  
nie  są zdolni,  t udzież  w d o w y  po koleją 
r zach obarczone  w ięk sz ą  rodziną.

7) Ażeb y  w por ozumien iu  z Z a r z ą d e m  
pocz towym,  na wszys tk ich  s t acyach w ię ­
kszych ,  p r ze dewszys tk iem w Krakowie,  u- 
r zą dz i ł  sp r ze d aż  m a r e k  pocz towych i in­
nych d r uków pocz towych .

II.  W z y w a  się Wydz ia ł  k rajowy,  aby 
p lany  i kosztorysy kolei Kraków-Myś leu ice,  
z p rzy d łu że n ie m do M sz an y  dolnej,  bez 
zwłocznie  wygo tował  i z c. k  Rządem 
wszed ł  w rokowania ,  a to celem jak na j ­
szybszego  w y b ud o w an ia  tychże  kolei.

We  Lwowie ,  dniu 19. lu tego 1907.
W n io s k o d a w c a : 

l is .  Stoja łowsk i ,  w. r.

Potoczek,  Skołyszewski ,  Szajer ,  Wesol iński ,  
Kra ma rcz yk ,  Żardeck l ,  Wi lczkiewicz,  S zp o n ­
der ,  Moysa,  Pa s to r ,  Szwed ,  Skrzyńsk i ,  A n ­

toni Teodorowicz ,  Go łucbowsk i .

W n i o s e k

p. Kaz im ie rza  Lu bomirsk iego  i tow. o bu­
dowę kolei w powiec ie  Myślenickim.

W i e lo kr o tn em i  uchwa łam i  da ł  Wysoki  
Sejm w y ra z  p rzekonan iu  o konieczności

u tw orze n ia  połączenia  ko l e j ow ego  mias ta  
Myślenice z ' s tu ie j ącemi  kole jami  że laznemi  
jako u ży te cz ne go  i po t rzeb neg o  ze względu 
na interes  ' kraju.  U ch w al ą  z 4. l ipca 1901 
a więc je szcze  z końcem ubiegłej  ka de n cy i  
objął  Wysoki  Se jm linię Tjpdgórze-Myśle-  
nice-Lubień w p ro gra m kra jowej  akcyi  tych 
kolei,  których budowa  p r z e p ro w ad z on ą  być 
mia ła  w  najbl iższej  przysz łośc i  z tern, że 
kolei ta bu d o w an ą  być ma j ako  wązko-  
torowa.

Koleje loka lne  ob ję te  w p ro g ra m  akcyi  
k ra ju  na  po ds taw ie  powołane j  uc hw ał y  z 94. 
l ipca 1901 zos ta ły  ws zys tk i e  w m ię dz yc za ­
sie z rea l i zowane  z w yj ą t k ie m  jednej ,  k t ó r ą  
już  w nas tępDym roku j a k o  n iemoż l iwą  z a ­
niechano.  Kolej Myślenicka  mimo usi lnych 
wieloletnich s tarań,  p rzygo towania  p ro jek tów 
i odby tych  komisyi  do sk u tk u  nie przyszła,  
gd yż  Wydz ia ł  k r a j o w y  pomimo uchwa ły  
Wy so k ie go  Se jmu za ją ł  się z re a l i zowan iem 
innych później zgłoszonych czterech pro­
j ek tów,  za p ew n ia ją c  ich b u d o w ę  choć ó w ­
czesnym programem wca le  nie były objęte.

Po wieloletnich zab iegach  około z r e ­
a l i zow an ia  tej kolei j a ko  wąz ko to rowej  
a w szczególności  po uzyskan iu  od Rząd u  
bardzo znacznej  pomocy f inansowej przez 
k r ed y to w an ie  kosztów ruchu uznał  Wy dz ia ł  
k ra jowy za odpowiedn ie  oświadczając się 
p rzeciwko zas tosowaniu  toru w ąz k ie g o  kolei 
mimo, że sf inansowanie t a k iego  projektu 
było już  p rawie go tow e  i to z bardzo  m a łą  
ofiarą f inansową  ze s t rony kraju.

N a t o m ia s t  orzekł  Wy dz ia ł  k ra jowy,  iż 
u w aż a  za s tosowanie  toru normalnego  za o d ­
powiedn ie  z tego względu,  że kolej uo r mal -  
no- torowa p r o w a d z ą c a  na  Myślenice s t a n o ­
wić będzie sk rócen ie  znaczi . e dla połączenia 
kolei t r answe rsa lne j  z l inią P o dg ó rz e - Su c h a .

Uniemoż l iwiwszy  w ten sposób p r z y j ­
ście do sku tku  projektu wąz ko to ro we go  i nie 
dopuśc iwszy  do tego,  aby  projekt  ton j ako 
normalno to rowy zamieszczony zosta ł  w rzę ­
dzie tych kolei lokalnych,  k tórych bu do w a  
za pew nio ną  zos ta ł a  os t a tn ią  u s t a w ą  p a ń ­
s tw o w ą  ze s tyczn ia  1907 r. o ko le jach lokal-
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nycli — nie wys tępuje  Wydz ia ł  k ra jow y 
obecn ie  z ża d n y m  po zy t yw nym  wniosidom 
odnośnie do kolei no rmalno to rowej  mim >, iż 
Wydz ia łow i  k r a j o w e m u  dobrze  wiadomo,  że 
w s k u te k  z m ia n y  sze rokości  to in  oraz c h a ­
r a k te r u  kolei z wązko to rowej ,  dowozowej  
n a  kolej t r aus i tową ,  zmien ia ją  s ię  zupełnie 
i f inansowe  p o d s t a w y  całego p rzeds ięwz ięc ia .

Zan iepoko jen i  powyższym s tan em r ze ­
czy podpisani ,  u w a ż a ją e  j ak naj szybsze d o ­
p r owa dze n ie  do sku tku  kolei  Myślenickiej  
za n iezbędne ze względu na ekonomiczny  
rozwój okolicy i ł a twiej sze  połączenie K r a ­
k o w a  z P o d k ar p ac ie m  u p r as z a j ą ,  by W y ­
soki  Se jm raczy ł  je szcze w ciągu tej ka-  
dencyi  zapewnić  f inansowo b u d ow ę  tej ko ­
lei a to j a k o  kolei  k rajowej  lokalnej  po 
myśl i  u s t awy  z 17. l ipca 1893 (Dz. u. kr.  
I. 42.) przez udzielenie gwaran ey i  kraju 
d la  pożyczki  p ie rw sz eń s t w a  w wysokośc i  2/3 
części  kap i t a łu  po t r zeb neg o ,  pozos tawia jąc  
us ta len ie  tej wysokości  Wydz ia łowi  k r a j o ­
w emu  na  pod s ta wie  techn icznych  badań,  
k tó re  k ra j ow e  b iuro ko le jowe jak n a j sp ie ­
szniej  p rzeprowadz ić  i uk o ń cz y ć  winno.

P odp i sa n i  za te m w n os zą :

I. W y s o k i  Sejm uznaje w myśl  us t awy  
k ra jowej  z i 7. l i pca  1893 D.  u k. Nr.  42. 
ze względu na  ogólne interesu kraju ,  kolej 
loka lną  no rm al n o t o ro w ą  ł ą cz ąc ą  powiatowe 
mias to  Myś len ice z kole ją  p a ńs tw o w ą  Pod- 
górze -Sucha z jednej  s t rony  z kole ją  t r ans ­
w e r s a l n ą  Ch a bó w ka -N ow y Sącz  z drugiej  
s t rony,  za  u ż y t ec zn ą  i pot rzebną.

I I.  Sejm up ow aż n i a  W yd z i a ł  k ra jowy 
do udz ielenia  imien iem kraju dla  kolei  p o ­
wyższej  na  przeciąg  lat  75 począw szy  od 
dn ia  udzielenia koncesyi ,  gw ara ne y i  rocznego  
dochodu równa jącego  się rocznej  sumie,  
po trzebne)  do oproce n tow an ia  najwyżej  po 
4 %  i umorzen ie  pożyczki  p i e rw sz eń s t w a  
zac iągnąć  się ma jące j  przez  p rze ds i ęb i o r ­
s two kole jowe w wysokośc i  nie wyższej  
j a k  2/3 części  ca łego kap i t a łu ,  us t a lonego  
przez Wydz ia ł  k r a j o w y  z tern, że na  p o ­
k ryc ie  powyższege zob ow ią za n ia  s łużyć  ma ją  
rozporządza lne zasoby  funduszu  kolejowego,

przyćzein z a s t r z e g a  się d la  powyższej  kolei  
p i e rwszeńs two  p rzed każdym inny m uowo 
zg łoszonym projektem z wy ją tk ie m  kolei 
Lw ów-Sto janów.

Udz ie lenie  g w a r a n e y i  tej za leżne  j e s t  
od warun ku ,  że pozos tal i  1/3 część k a p i ­
tału zos tan ie  za pew nio ną  przez  pańs two  
i i n t e resen tów  mie j scowych  za akcye  z a ­
k ł ad ow e  lub p ie rwszeńs twa  zawiąz ać  się 
ma jąc ego  T o w a r z y s t w a  akcy jnego .

III .  Po leca  się W yd z ia ło w i  k ra jo w e m u  
wyp raco wa nie  p ro jek tu  szczegó łowego po­
wyższej  kolei w ciągu r. 1907 przez własne 
o r g a n a  bądź też. gdyby  siły k r a jowe go  b iura 
kolejowego okaza ły  się nie w y s ta r c z a ją ­
ce mi, p rzez  poruezenie t ego  wy pra cow an ia  
inżynierowi  cywi lnemu,  pod nadzorem biura  
ko le jow ego  i upo w aż u ia  się W y d z ia ł  k r a ­
jowy do za l i czkow ania  na  ten cel p o t r z e ­
bnych funduszów zwro tnych  z funduszu 
budowy kolei,  po jej f inansowein  z a p e ­
wnieniu.

IV Se jm poleca Wydz ia łowi  k ra jowemu,  
by p r ze pro w adz i ł  r o k o w a ni a  z r z ą d e m  ce ­
lem w yj ed na n ia  od tegoż wyda tne j  subwen  
eyi w formie ob jęcia akcyi  za k ła d ow yc h  
tejże kolei o raz  z in t e resen tam i  mie jsco­
wymi  co do ich udziału  w kosztach budowy 
i p rze ds t awi !  wyniki  tych  p e r t r a k t a c y i  na  
j es i ennej  sesyi  sejmowej .  O i leby z a c h o ­
dzi ła po t rze ba  p r zy j ęc ia  gw ara ne y i  c i a ł  
au tonomicznych  zamiast  wpłaty ,  W y d z ia ł  
k r a jo w y będzie miał  p rawo  zal iczyć od po ­
wiednie  sumy w ich miejsce,  z a p ew ni a ją c  
sobie iob g w a r a n e y ą  op rocen towan ie  i am o r -  
ty za cy ę  tychże.

W nioskodaw ca :
Kaz im ie rz  Lub omi rs k i ,  w. r.

Stadnicki ,  J a n  Urbański ,  Pastor ,  Bal,  Szwed ,  
Stojalowski ,  W i n c e n t y  Gnoiński ,  Be dnarsk i ,  
J a b ło ńsk i ,  Winc.  Kraiński ,  A. Lu bomir sk i .  
S t ruszk iewicz ,  S ta rzyńsk i ,  J a w o rs k i  P ię tak ,  
Schnel l ,  Lipiński ,  Fedorowicz .  Potoczek ,  Sko-  
łyszewski ,  Wi lczkiewiaz,  Miecz.  U rbańsk i ,  

l l r am arc zy k ,  Stoja lowsk i .

Sekre ta rz  p. Mycieiski  czy ta :
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posła  Sojałowskiego i tow.

Wysok i  S e j m  raczy  uchwal i ć :

W z y w a  się c. k. Rząd,  aże by  w n a j k ró t ­
szym czas ie ust anowi ł  dla Białej  i okolicy 
Sąd p r ze m ys ło w y z s i edzibą  w Białej,

We L w o w ie ,  dn ia  l m ’ lutego 1907.

W nioskodawca:
Ks. Sto ja łowski ,  w. r.

Potoczek,  Skołyszewski ,  Szajer ,  Piniński,  
Moysa ,  S zponder ,  Wilczkiewicz,  K ra m a rc z y k ,  
Skrzyński ,  Szwed,  Wd fn hn sk i ,  Bayger t ,  P a ­

s tor ,  Ża r deek i .

W n i o s e k

posłów S k o l y E e w s k i e g P l  P as to r a  i to,w. 
w sp r aw ie  podwyższen ia  p lac  i poborów 
s łużbowych  nauczyc ie lom szkól ludowych 

i wydz ia łowych

W ys ok i  Sejm r ac zy  uchw al i ć :

U s t a  w a

z dn ia  . . . zm ien ia ją ca  n iek tó re  p os t an o­
wienia us t aw y  z d. U .  czerwca 1905 Dz.  
u. kr. Nr.  7-3 o s tosu nk ach  p rawnych  n a u ­
czyciel i  w  publ i cznych  szkołach ludowych.

Zg odn ie  z uc h w a łą  Sejmu Mojego K r ó ­
l e s twa Galicyi  i Lodomery i  z Wielk iem K s i ę ­
s twem K r a ko w sk ie m  p o s t a na w ia m ,  co na 
s tępu je  :

§• 1.

A r tyku ły  11, ! 2, 13, 14, 16, 44, 49 i 
57 fj u s t a w y  z d 11. cze rwca  1905 Dz. u. 
kr.  N r . ' 73 o s to su n k ach  p rawnych  n au cz y­
cieli w publ icznych szko łach  ludowy ch  u- 
ehyla się w ich obecnem brzmieniu,  a w ich 
miejsce w cho dz ą  w życ ie  na s tę p u j ą c e  po­
s t an ow ien ia  :

Art .  11

A) Roczne płace  s t a łych nauczycieli  
pub l i cznych szkól  ludow ych  dzie lą  się na 
n as tęp u j ące  k l a s y :

I .  k l a sa,  obe jmu jąca  d y re k t o ró w  szkó ł  
wydz ia łowy ch  i k i e rowników szkół  pospo­

l i tych pięcio i s ześc io-klasowycb,  dla  połowy 
posad  1900 K, dla drugiej  po łowy 2.300 K ;

II.  klasa,  obe jm ują ca  nauczyciel i  s zkół  
wydz ia łowych,  nauczycie l i  szkół pospo l i tych  
pięcio i s ześc iok lasowych ,  pos iadających 
e gz am in  kwal i f ikacyjny do szkół  wydz ia ło -  
wycn i k i e ro w ni kó w  szkół  pospol i tych,  dwu,  
t r zech i cz te ro-k lasowycb ,  d la  po łowy po­
sad 1.500 K, dla  drugiej  połowy 1.900 K.

III.  k la sa ,  o b e j mu ją ca  wszys tkich  in­
nych nauczyciel i ,  d la  połowy posad 1.300 K, 
d la  drugiej  po łowy 1.500 K.

B) W y n a g r o d z e n i a  nauczyciel i  t ym c za ­
sowo us ta n ow io n yc h  w y n o sz ą  :

a)  dla  nauczyciel i ,  k tó rzy  złożyl i  e g z a ­
min kwal i f ikacyjny  do szkół  wydz ia łowych,  
1.000 K.

b) dla  nauczyciel i ,  k tó rzy  złożyli  egza­
min kwal i f ikacyjny  do szkól pospol i tych,  
900 K.

c) d la  nauczyciel i ,  k tó rzy  złożyli  egz a ­
min dojrzałości ,  800  K ;

d) dla nauczyciel i  pomocn iczych bez 
kwal i fikacyi ,  700 K.

Art .  12.

Nauczyc ie l i  s t a łych posuw a  się z u r zędu  
do wyższej  p łacy  w obrębie  każdej  klasy,  
s tosownie  do ilości la t  s łużby ,  spędzonych  
w tej sam ej  klasie,  p rzyc zem w III .  klasie,  
p rzy  równej  ilości lat  s łużby m a ją  p i e r w ­
szeńs two  nauczycie le ,  k tó r zy  pos iada ją  e g z a ­
min kwal i f ikacyjny do szkól  wydzia łowych .

Nauczyciele tymczasowi,  p o s i a d a j ąc y  
egzamin  dojrzałości  i kwal i f ikacy jny,  b ęd ą  
posunięci  z u rzędu do I II .  k l asy płacy n a u ­
czycieli  s ta łych,  jeżeli  b io rąc  od dn ia  z ło ­
żen ia  egzaminu dojrzałości ,  służyli  bez 
pi ze rwy  przez lat  dżiesięć,  a nie  uzyskal i  
stałej posady.

Art .  13.
R a d a  szko lna k r a j o w a  p r zy z n a j e  n a u ­

czycielom s ta łym  na  p r zed s tawien ie  Rad y  
szko lne j  okręgowej ,  do d a t e k  p ięcioletni  za  
k aż d e  pięć lat  s łnżby,  l icząc od  d m a  stałej
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nominacy i  p rzy  publ icznych szko łach  lu do ­
wych.

Doda tk ów  pięcioletnich j e s t  sześć,  z k t ó ­
rych; pie rwszy i d rugi  w y n os zą  po 100 K, 
t rzeci  150 K,  czv\:ivtv i p i ą ty  po 200 K, 
a  szósty  250 K.

D o d a tk i  pięcioletnie zap ad łe  p r zed  we j ­
ściem w życ ie  mnie jszej  us t a w y ,  m a j ą  być 
p r zy z n an e  i wymie rzo ne  w ed ł ug  p rzep i sów 
obecnej  ustawy7.

W razie na da n ia  posady  nauczycielowi ,  
z a jm uj ąc em u  posadę  w innem kró les twie  
lub k ra ju  k o r o n n y m  w Kadz ie  p a ń s tw a  r e ­
p r ez en to w an y m ,  naieży mu pol iczyć do wy ­
m ia ru  do da tk ów  pięcioletnich,  l a ta  s łużby 
stałej ,  spędzonej  na  poprzedn ich  posadach,  
o ile w ow ym  kraju  p r ze s t r ze ga  się pod 
ty m wzg lędem zasady w za jemn ośc i .

Art .  14.

Za k ie rownic two  pob ie ra  dyrek to r  szkoły  
wydz ia łowej  doda t ek  w kwocie  400 K, k ie ­
rownik sz ko ły  pospoli tej  cztero,  pięciu lub 
sześc io -k lasowej  d o d a t e k  w kwoc ie  200 K ; 
k i e ro wn ik  szko ły  2 i 3-klasowej  dodatek 
w kwoc ie  100 K.

Zas tę j  . \ dy rek to r a  lub k ie rownika  na ­
leży się r e n m n e ra c y a  w wysokośc i  d od a t ku  
za  k ie rownic two ,  p r zy w ią zane go  do tej p o ­
sady,  jeżel i  zastępstwm t r w a  dłużej  uiź t r zy  
miesiące.

S tałym dyr ek t u r om  i s i a ły m  k ie row nik om 
do d a t e k  za k ie rownic two  w l i c z i ^ i ę  do płacy 
przy w y m ia rz e  emery tu ry .

Art .  1(5.

K aż d em u  nauczyc ie lowi ,  me  ma ją c em u  
p r aw a  do wolnego  m ie sz kan ia ,  należy  się 
d od a t ek  na  mieszkanie ,  k tóry w yu os i :

A j  dla nauczycie l i  s t a ły c h :

a) w mias tach  rzą dzą cy ch  się w ła s n y m  
s ta tu t em  500 K ;

b) w miastach zo rga n iz ow any ch  na pod­
s t a wie  us taw y  z d. 13. m a rc a  1889 Liż. n. 
kr. Nr.  24 400 K ;

c) w gm in a ch  zo rg an izo w an y ch  na p o d ­
s t awie  us ta w y  z d. 3. l i cea  1896 Dz.  u. 
kr.  Nr.  51 300 K ;

d) we wszys tk ich innych gminach 200.

B)  d la  nauczyc ie l i  t y m cz as ow ych  z kwa-  
l i f ikacyą 15°/0 bez kwal i f ikacyi  10 °/0 ich 
w ynagrodzen ia .

K a ż d e m u  s ta ł emu dyrek to r ow i ,  s ta łemu 
k ie rownikowi  szkoły,  tudz ież  nauczycielowi  
szkoły  j eduo-k lasowej ,  należy się s to s ow ne  
wolne mieszkanie,  o ile możności  w b u ­
dynku  szko lnym.  W b r a k u  t ak iego  m i e ­
sz kan ia  na leży  się im z fund uszu  szkolnego  
mie jscowego wynagrodzenie,  którego w y s o ­
kość  oznaczy  Ra da  szkolna  ok r ęg o w a  w k a ż ­
dym poszczegó lnym p r z y p a d k u , porozu­
mia w sz y  się ze s t r o n am i  o b ow iąz ane mi  do 
do s t a rc za u i a  m ie sz k an ia  nauczycielowi.  Wy ­
nagrodzenie to nie może  być niższe od d o ­
d a t k u  na  mieszkanie ,  oznaczonego  w p ie rw­
szym ustępie n in ie jszego a r ty k u ł u .

Cz"  ty m c za so w em u  dy re k t o r ow i  lub 
k ie rownikowi  szko ły  ma  być p rzyzn ane  
wolne  mieszkań,e ,  czy też w yn agr odz en ie  
za mieszkan ie  i w j a k ie j  wysokości ,  o rzeka  
również R a d a  szkolna okręg ow a  w t e nsa m 
sposób w k aż d ym  po szczegó lnym wypadku-

Rada  szkolna  o k r ę g o w a  może p rze ­
nieść wyją tkowo poszczególne  mie j sc ow o­
ści, wymien ione  pod c) i d) w p ie rw sz y m 
ustępie,  do g ru p y  bezpośrednio  wyższej  
i s tosownie  do tego wy mi erz yć  wyższy  do­
da t ek  na mieszkan ie

P r z y  w y m ia rz e  e m e n t n r y  wl icza się 
wszys tk im nauczyc ie lom z dodatku  na  mie­
szkan ie  200 K do phicy.  Odnosi  się to 
tak że  do tych  nauczyciel i ,  k tó r y m  należy  
się wolne mieszkanie .

Art .  44.

W d o w a  po nauczycie lu,  k t ó r y  w chwil i  
zgonu me  mia ł  j e sz c ze  p r aw a  do e m e r y ­
tury,  o t r z y m a  o d p r a w ę  ró w n a ją c ą  się j e ­
dnej t rzeciej  części  os ta tnich j ego  poboru w,  
wli cza lnych  do em ery tu r y .

Wd ow a po nauczycielu,  k tó r y  w chwil i  
zgonu miał  prawo do em ery tu r y ,  o t r zy m a  
pensyę  wdowią,  w y n o s z ą c ą  j e d n ą  t r zec ią  
częć osta tnich  jego  pobo rów,  wl icza lnych  
do em ery tu ry .
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P en sy a  t a  nie może wynos ić  mniej  niż 
600 koron,  p en s ya  w do w y po nauczyc ie lu  
zm ar ł ym  w s t an ie  spoczynku  nie m c ż e  j e ­
d n a k  wynosić więcej niż e m e r y t u r a  zm ar ł ego  
męża.

Art .  49.

Art.  58. lit, f. 

f) s ta le  w k ła d k i  samych  nauczyciel i ,  
k tó re  w p i e rw sz ym  r o k u  po z a m ia n o w a n iu  
wyn osz ą  1 0 %  pob ie ranej  p rzez nich p łacy ,  
a p rzy  k aż dy m  podw yższen i u  t ejże 1 0 %  od 
nadwyżki ,  oprócz t ego corocznie 2 ' / , %  od 
rocznej  p ł a c y ;

§ :  2 .
Pos tan ow ie n ia  us t aw  kra jowych,  o ile 

są sp rzeczne z powyższymi  pos tanowieniami ,

Jeże l i  żona zmar łego nauczyc ie la  ró­
wnież nie żyje lub jeżeli  u t r ac i ł a  p raw o  do 
pensyi  wdowiej ,  w ów cz a s  należy się s iero­
tom po nauczyc ie lu  p en sy a  s i e roc ińska ,  wy­
nosząca  dla  k aż deg o  dziecka  n ®  k or o n  ro- t r a c ą  moc oDowiązująca.  
oznie,  a  na wszys tk ie  dzieci r azem  n a j w y  g ̂
żei 60. '  koron.  , T . . . .  , , . , .

U s t a w a  mn ie j sz a  wchodz i  w życie
T a  pe ns ya  s i eroc ińska p rz yz n an ą  b ę - 1 z dniem 1. ł ipca 1907. 

dzie dzieciom po uauczycie lu z chwilą  śmierć i §. 4.
matki ,  w z a m ia n  za dodatek ,  który m a t k a  W y k o n a n i e  tej u s t awy  poruczam M o ­
ich pobierała na ich wychowanie .  j e m u  Mini s t rowi  wyznań  i oświecenia.

Obec ny  p ro jek t  zbl iża się w wysokim s topniu  do pos tu l a tów  nauczyc ie l s twa ,  gdyż
umożl iwia na u czy ci lom s ta łym i s to tnie dojśc ie  do płacy,  równa jącej  się mniej  więcej 
płacy XI ,  X  i I X  klasy.  Mianowicie nie l icząc d o d a t k ów  ua mie sz kan ie  i za k i e ro ­
wnictwo,  p łaca  nauczycie l i  wynosi  wed ług  niego:

na jn iższa  n a j w yż sz a
w I  k la sie  1.900 i 2j.300 3.300 podczas gdy płaca  15 rang i  wynosi  jHlOO— 3.600 K
„ II  „ 1.500 i 1.900 2:900 „ X  „ / J j j Ł S O O - 2 $ ) 0  „
„ I I I  1.300 i 1.500 2.500 „ „ „ X I  „ „ 1 . 6 0 0 - 2 . 2 0 0  ,

Wra z  z do da t k ie m na  mie sz kan ie  nauczyc ie l  może  dojść  do p ła c y :

w I  klasie,  w II  klasie,  w I I I  klasie,  w IV klasie  
miejscowości

dyrek to r  szkoły wy dz i a ł ow ej  . . . 4 .200 4.100 4.000 3.900
k ie ro w ni k  należący do I  k l a sy p łacy 4 .000 3.900 3.800 3.700

„ I I  „ „ 3 .500 3.400 3 .300 3.200
nauczyc ie l  należący  do I I  „ „ 3 ,400 3.300 3 .200 3-100

„ „ I I I  „ „ 3.000 2.900 2.800 2.700

St romi  f inansowa  projek tu  p rze ds t aw ia  się w ten sposób,  że uwzg lę dn ia jąc  s tan  
nauc zyc ie l s twa  z r. 1905/6, ogólny w y d a te k  sp o w o d o w a n y  p ro je k t ow a ne m  podwy ższ e ­
n iem byłby mniej  więcej o 4 ,820.000 K  wyższy na rok obecn y  niż wynosi  przy  płacach 
według us tawy  z r. 1905 Mianowicie wed łu g  s p r aw oz da n ia  c. k. Ra d y  szkolnej  k ra jowej  
| y ł "  sys temizowanych  posa d  stałych 8.146,  nauczyc ie l i  t ymczasowych  było 5.276.  Nie li­
cząc d o d a t k ó w  za k ie rownic two,  które w p ro jekc ie  poz os ta j ą  p rawie  bez zmiany ,  wy no ­
si łby wed łu g  dziś o bow iąz u ją cyc h  norm wyda te k  na p łace  nauczycieli  s t a łych  8,500.600,  
na  do d a t e k  na mieszkan ie  388.540,  na pięciolecia okuło 900.000 K. Raze m w cyf rach  
ok r ą g ły c h  9,^00 000 K, wed łu g  projektu obecnego  na  płace  12,217.200,  n a  mieszkania  
1,029.700,  na pięciolecia około 1,200 000,  r azem o kr ąg ł o  14,440.000 K.  ^Wzros t  więc 
w yda tków wyniós łby  l i a  nauczyc ie l i  s t a łych 4,640.000,  na  nauczyciel i  t y mc za so w yc h
1)233.417 (płace 1,006.260,  doda tek  na mieszkan ie  227.157 K),  o g ó łe m  ok rąg ło  5,870.000 K. 
Obl iczenie  to j e d n a k  o be j mu je  8.146 posad s t a łych  sy s t em iz o w an y c h  i ogó lu ą  cyfrę
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i s to tn ie  p racujących  nauczyc ie l i  t ymczasowych.  T y m c z a s e m  z posad s y s t em iz ow an y c h  
200  nie było ob sa dzo ny ch  wogóle,  a 1.830 obsadzono  nauczyc ie lami  t ym c za so w ym i ,  
k tórzy  już  są  l iczeni w  etacie nauczyciel i  t ym c za so w yc h .  Wogóle  poprzedn i  r ac hu nek  
p r ze p ro w ad z on o  n a  zasadz ie  13.422 osób,  j ak ko lwi ek  było za ję tych  ty lko  11.303 sil 
nauczycie lskich.  Ze  wzros tu  więc wyda tk ów  na leży  potrąc ić  mniej  więcej  1 8 %  t. zn. 
okrąg ło  l.uóO.OK) K, tak,  że w zros t  net to wynos i łby  4,820.000 K. L ic zą c  aż po po cz ą t ek  
roku 1911 i p rzy jm u jąc  s t a ły roczny w zros t  w y d a t k ów  dla nauczyciel i  s ta łych 3 % ,  d la  
tym c za so w y ch  7 % ,  co o d p ow ia da  n o r m al n em u  podnoszeniu się ich l iczby,  w zro s t  w y ­
d a t kó w  w porównan iu  ze s t a ne m  ohecnym wynos i łby  \v r  1908; 5,013.000,  1909:
5,218.000,  19 1 0 :5 , 4 2 7 .0 0 0 ,  1 9 1 1 : 5 , 6 4 4 . 0 0 0 .

Ż ąd a n ia  nauczyciel i ,  aże by  z rów nać  ich płace z p lacami u r zę dn ikó w pa ńs two wyc h  
t r zech  k la s  na jn iższych  są  w za sa dz i e  n iewą tp l iwie  s łuszne,  og ro mna  bowiem większość 
u r zę dn ik ów  tych ka te gor y i ,  p rzyn a j mni e j  X I  i X  klasy,  na l eż ąć a  do t. zw. pe r sona lu  
man ipulacy jnego , . 'n i e  po t r ze bu je  b y na jm n ie j  w yżs zy ch  od nauczycie l i  s t ud y ó w  i is totnie 
ich nie pos iada.  Z drugiej  znow u st rony,  f inansowe położen ie  k ra ju  nie pozwala,  ażeby 
do płac nauczyc ie l i  zas to sow ać  bez ż a d n y c h  ograniczeń  norm,  us tanowionych  d la  o k r e ­
ś l e n ia  p ob or ów  u rz ę d n ik ó w  XI,  X  * I X  klasy,  wywola łony  to bowiem kon ieczność  t a k  
znacznego  podniesi  mia d o d a t k ó w  do  po da tków,  że nasze spo łeczeństwo nie.  mogłoby  
ud ź w ig n ą ć  t ak iego  c iężaru.

Z re sz tą  n a w e t  na iSzląsku, gdzie  place  nauczyc ie l sk ie  ze wszys tk ich  k r a j ów  r e ­
p r e z e n to w a n y c h  w aus t ryack ie j  Kadzie P a ń s t w a  są  na jwyższe ,  nie do s ięga ją  t a ko we  
w y so ko śc ią  do poborów t rzech  najniższych r a n g  w s łużb ie  r ządowej .  W s ze lk i  więc p r o ­
j e k t  po lepszenia  ma ie ry a l ne go  by tu  nauczyciel i  winien się l iczyć z d w o m a  o k o l i c z n o ­
śc iam i  i r az  m a  o ile możności  o dp ow ied z i eć  s ł us zny m pos t u l a to m nauczyc ie l s twa ,  
po w tó re  powin ien  za p ew n ić  nauczycie lom odpowiedn i  byt  bez podnoszen ia  c i ęża rów  
pub li cznych,  j iż dzisiaj  aż n az by t  wysokich.

P r o j e k t  n inie jszy odróżn ia#s ię  tern od p rojektu  wnies ionego obecnie  przez W yd z ia ł  
k r a jo w y ^ łż e  znosi  podział  płac nauczyc ie l sk ich  na  k lasy p r zy w ią za n e  do miejscowości .  
S y s te m ten ma jący  pod w7zględem te o r e ty cz n y m  pozorne  uzasadnienie ,  w rzeczywis tości  
w p r a k ty c e  poz ba w io ny m jes t  racyi .  Stosiii iki d rożyżn iane  nie są  w kra ju t ak u s to s u n ­
ko w an e  j a k  w p łacach  p r zy w ią za n y c h  do poszczególnych g r up  miejscowości ,  w n ie ­
k tó rych  zaś  mie j scowośc iach za l i czonych  do I V  kl.  plac,  położonych w7 bl iskości  mia s t  
K r a k o w a  i n w o w a  s tosunk i  d r o ży ż n i an e  są n iekorzys tnie jsze j a k  w mias tach  za l i czonych  
do II kl.  p l ac  i t. d

D a l s zą  cech ą  r óżn ią cą  wniosek  mnie jszy od obecnie istniej ącego sy s t em u  i od p r o ­
j e k tu  Wydz ia łu  k ra jowe go  j e s t  daleko znaczn ie j sze podwyźszeu ie  plac tym, k t ó r zy  d o ­
ty ch cz as  byli naj si lniej  pokr zyw dze n i ,  k t ó r ych  place  by ły  najniższe.

T a k  sam o we wniosk u  n in ie j szym pro jek tu je  się daleko  wyższe  doda tk i  na  m ie ­
sz kan ia  w wysokośc iach ,  k tó r e  p rzyna jmnie j  n a  sk ro m ny  czynsz  n a j m u  w y s ta rcz yć  
mogą .

W  końcu p r o jek tu je  się pobory  s łużbowe w równe j  wysokośc i  d la  nauczyc ie l i  i n a ­
uczycielek,  wychod zą c  z zasady ,  że za  ró wn ą  p r acę  na le ży  się r ó w n a  p łaca .  D o ś w ia d ­
c z e n i e  zaś  p rzekonuje dobi tnie,  że p r ac a  nauc zyc ie lek  j e s t  p rzy na jmn ie j  t ak w y d a t n ą  
j a k  nauczyciel i .

R es z t a  moty wó w na poparc ie  n inie jszego w n io sk u  p rzy t oc zon yc h  m ogł ab y  być 
m o ż e  właściwie przy  innej  sposobnośc i  w y k az an ą ,  zwłaszcza  p rzy  debac ie  nad  s p r a w o ­
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zdan iem Wydz ia łu  k r a j o w e g o  o zamknięc iu  r ac hu n k ow e m  lub p rzy uchwalen iu  u s ta w y  
f inansowej .  Ze wzg lędu  j e dn ak ,  że p r o p o n ow a ne  pod wy ższ en i e  obc iąży  b u dże t  k r a j o w y  
o k w o tę  500.000 I{, k t ó r a  to kwota  jak ł a tw o  p rze wi dz i eć  można będzie mi a ła  z roku  
n a  rok  t en de u c yę  zwyżkową ,  a  w roku 1911 k w o tę  5,600.009 K os iągn ie  — co j a k  p o ­
wszechn ie  p rzy pus zcz a ją  tylko d rogą n i e po pu la r ną  i nawe t  w na s zy c h  ciężkich w a r u n ­
k a c h  p rawie ,  że n iemoż l iwą  po d w yżs zen ia  doda tk ów  do poda tk ów  os ią gną ć  można .  
P rz e t o ,  ażeb y  to błędDe i n iep rzychy ln ie  dla sp raw y  us po sob ia ją ce  p rzypusz cz en ie  uchylić,  
w  mo ty w a ch  wniosku  niniejszy rz u t  na  p r aw d o p o d o b n e  uksz t a ł tow an i e  się budże tu  k r a -  
wego  p r z e d k ł a d a m y :

1. W yd a tk i  k r a j o w e :  Jeżel i  zes t a wimy  su m ę  wydatków'  k ra j ow yc h  za  os ta tn ich  
la t  J 3, nie o t r zy m am y wcale linii r egu la rn ie  się wznoszące j ,  s ą  już  w tym kró tk im o d ­
s tępie  czasu wzn ies ien ia  i o 

w r. 1895 
„ 1896

1897
1899
1900
1901
1902
1903
1904
1905

>ady dość znacz ne  i t ak  su m a  w y d a tk ó w  wynosi ła :

21,318.308 K 
21,898.846 
21,167.990 
18,929.458 
20,218.727 
21,741.546 
23 710.44.3 
25,328.536 
27,071.9-28 
27,966.01Ś

(podiug za m kn ię ć  r a c h u n k o w y c h  Wy d z ia łu  krajowego) ,

B io rąc  p fk ec i ę tn ą  a r y t m e t y c z n ą  od roku  1895 do r. 1905 t. j .  zą lat  j edenaście ,  o t r z y ­
m a m y  przec ię tny  roczny  wzros t  o 523.000  K. Ola wszelkie j  j e d n a k ż e  ost rożności  w ob l i cze­
niu p rzysz łych  t. j. od roku 1906 wyd a tkó w (za r o k  1906 nie ma  j e szc ze  zamknięcia  r a ­
c h u n ko w e g o )  przyję ło się wzrost  roczn y  o 1,20.0.000 K (prócz 5,000.000 K,  o j a k ie  
w y d a tk i  w  roku 1908 podn ies ione zos taną ) .

2. D o ch o d y  w os ta tn ic h  la tach d w un as t u  p r z e d s t a w ia ją  się n a s t ę p u j ą c o :

w r. 1894
1895
1 8 9 6
1897
1898
1899
1900
1901
1902
1903
1904
1905

21 ,684
23,121
22,414.
23,048
19,445
20,218
20,460,
21 ,p20
24,593
25,4-56
27.326
28,429

.260 K 
.614 „ 
.910 „ 
338 „ 
384 „ 
•727 „ 
602 ,. 

.068 „ 
225 „ 
.675 „ 
•435 „ 
057 „

J a k  widzimy to analogicznie do rozchodów,  dochody k ra jo we  r ów ni eż  ró w n o m ie r n ie  
wzros tu  nie w y k az u j ą .  Dla  oparcia  j e d n a k ż e  ob l i czen ia  n a  t r awlszej  pod s ta w ie  i z uwagi ,  
że .o i le  moż na  w yda tk i ,  p r zyna jmnie j  do pe w ne go  s topn i a  ogran .czyć  to podn iesi enie 
dochodów kr a jo w y ch  z łożonych:  a) z do da t kó w  do poda tków,  b) z op ła t  konsumcyj -  
flych,  c) z subwcn cy j  pańs towycb ,  bonifikaeyj ze sk a rb u  pańs twa ,  udziału w  fund uszu
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pr o p in ac y jn y m ,  mytach i t. d. oprócz do d a t k ów  do po d a t k ó w  nie leży w mocy  W y ­
sok ie go  Sejmu,  —  pr ze to  te t r zy  k a t eg o r y e  docnodów kra jowy ch  niniejszena u w zg lę ­
dn ia m y.

1. P o da tk i  k o n su m c y jn e :

a) P o d a t e k  od  piwa.  P ro d uk cy a  p iw a  wynos i ł a  w roku 189;?, 898.858 hl., od tego 
c z a s u  w y k o n u je  c i ąg łą  p rawie  zupełnie  r e g u l a r n ą  t en d en c yę  zwy ż ko wą ,  tak,  że w ro ku  
1905 wynosi  1,265.328 hl. oprócz tego różnica po m ię d zy  imp or te m a exp or te m na n ie ­
k o r z y ść  expor tu w y d a je  i lość 40.042 hl. P rze c i ę tn y  roczny p rzyros t  p rodukoyi  p iw a  w y ­
nosi  30 .540 hl. t ak,  że

w ro k u  p r zyp ad n ie  p r aw do po d ob n i?  do opła ty
1906 „ „ 1,335.910 hi.
1907 „ „ 1,366.4®) „
1908 „ „ 1,396.990

•7 K

1909 „ „ 1,427.530 „
1910 „ „ 1,458.070 „
1911 „ „ 1,458.610 hjj po 8 K

od tych kwo t  po t r ze ba  j e szcze odjąć kosz ta  admini s t r acyi ,  k tó re  np. w roku  1905 wy­
nos i ły  37.711 K 73 h.

wynies ie  
2,271.047 K 
2,1122.965 „ 
2,374.883 ., 
2,426.801 „ 
2,478.719 ,, 

11,908.880 „

bj Od spi rytusu.  P r z y z n a n y  od 1. w rze śn i a  1901 r. 28 . 34 23%  udział  k r a j u  w p ań ­
s t w o w y ch  op ł a tach  od alkoholu,  wynos i ł  :

w r. 1902 
„ „ 1903 
» , 1904 
„ „ 1905 

p rzy ją ć  moż na  na  100.00O K.

5,093.295
5,414.673
5,339.341
5,390,000 przecię tny wzros t

c) Od w in a  ,i moszcz u  3 0 %  po da tek  k ra jow y wynosi ł  :

w r. 1903 
» ,, 1904 
.  » 1905

1.600 K  rocznie.

2. Doda tk i  do poda tk ów  :

89.038 K 
95.525 „ 
97.191 , w zr o s t  p rzy jm uje my  n a

Na podstawie wysokości  po b ie ranych  do da tk ów  6 0 %  i 6 6 %  dla Galicyi  49°/0 i 5 5 %  
d la  W. Ks.  Kra kowsk iego ,  wyuosi ły

w r. 1898
1899
1900
1901
1902
1903
1904
1905

14,346.926 K 
13,689.627 „ 
14,891.285 „ 
15J485.615 „ 
15,502.809 „ 
15,346.373 „ 
15,196.152 „ 
16,986.318 „

T e n d e n c y a  j e s t  bezsprzeczn ie  zw y ż k o w ą .  Nie rów no ść  pow s ta je  g łów nie  wskutek,  
za le g łośc i  i odpi sów p o da tk ow yc h .  Roczny  w zr os t  w yn os i  p rzec ię tnie  255.556 K.
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3. R e sz ta  dochodów k r a jo w yc h ,  j a k  s u b w e n c y e  pańs tw owe ,  bonif ikacye,  m y t a  i td 
wykazu je dop ie ro  w osta tnich  la tach regu la rn iej szy  bieg.  P ro gr es y i  tutaj  dos t rzedz n i e ­
podobna.  Na j p r awd op odo bn i e j s ze  k r y t e i y u m  da je  a r y tm e ty c z n a  średnia ,  k tó r a  w ynies ie  
3 ,560.000 K rocznie .

N a  powyże j  naszk ico wan ych  zasadach  ułożyć mo żn a  nas tęp u j ące  zes tawien ie  
biorąc  p rzy  obl iczeniu wysokości  do da tk ó w  kr a jo wy ch  d o t y c h cz as ow y w y m ia r :

P r z y p u s z c z a l n e  dochody.

Rok

Podatki  ko ns um c y jn e Opłaty  
szyn ■ 

ka rskie

Doda tki  do 
p o d a t k ó w

Inne
dochody Razemwino 

i moszcz spi ryt i  s piwo

1906 98.000 O* O o o 2 ,150.000 — 16,354.000 3,560.000 27,562 000

1907 99.000 5,500.000 * , m o o o — 16,609.000 3,560.000 27,968.000

1908 . 100.000 5,600.000 2,250.()6o - 10,865.000 3,560.000 28,375.000

1909 101.00,0v 5,700.000 2,300.000 — 17,120.000 3,560.000 28,781.000

1910 102.00o 5,800 .000 2,350 000 — 17,376.000 3,560.000 29,188.000

1911 103.000 5,900.000 10,(100.000 7.000.000 ■17,631.000 3,560.000 44 ,194 .000

J a k  z poprzedniego  widoczne za mk n ię c i e  r ac h un ko we  za r. 1905 wykaz u je  w d o - 
chodach  28,429 000 K. Oględnie  obl icza jąc dochody  dochodz imy do t a k ie go  r ez u l t a tu  
dop ie ro  w r. 1908. T a k  sam o i w r. 191 1 spodz iewać  się na leży  dochodu  z po da tk u  
od p iwa  11,900.000 K w s ta wi l i ś my  i 0,000.000 K.  Prof.  dr.  L e o  obl iczał  dochód  z opłat  
sz y n k a r s k ic h  na  10,500.000 k,  to w z i ę l i ś m y  dla wsze lkie j  os t rożnośc i  obliczenie W y ­
działu k r a j o w e g o  t. j.  7,000.000 K.

P rzypuszczalne rozchody i  dochody
w raz ie  u ch w al en ia  ninie jszego w ni os ku :

W y d a t k i Su m a
Rok bez p o d­

nies i enia
z p o d n i e c e ­
niem plac Razem

Dochody Niedobór n iedoboru bez 
p rocentu

1906 29 ,000.000 — 29,000.000 27,560.000 1,440.000

1907 30,000.000 2,500.000 32.500.000 27,960.000 4,540.000

1908 31,000.000 5,000.000 36,000.000 28,370.000 7,630.000

1909 32,000.000 5,200.000 37,200.000 ż8.780.000 8,420.000

1910 33,000.001) 5,400.000 38,400.000 29,200.000 9 , 200 .0 .0 31,230.000 K.

1911 34 ,000.000 5,6QQ"( ,oo
j 39,600 OuO 
1 2,500.000

42,10,0.0(1!)

44,194.000 — N
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R a z e m  z 4 0/0 s k ła da n y m  wynies ie  n iedobór  p r aw do po dob n ie  34,000.000 K.

Niedobór  będz ie  mógł  być do r  1911 p o k r y t y m  k r ó tk o te rm i n o w e m i  pożyczkami ,  
zaś  w r. 1911 p raw ie  zupe łn ie  sp ła c o n y m  funduszem prop inacy jnym.  S p ra w oz da n ie  
W y d z ia łu  k r a jo w eg o  o za m kn ię c i u  r achuLk ow em  ga l i cyj skiego funduszu p rop in aey jnego  
za  r. 1905 w y k a z u j e  s t a n :

funduszu za sob ow ego  
funduszu  r ez e rw ow eg o  

czyli  r azem z końc em  r. 1905

23,510 525 K 
16.697.612 K 

40,214.137 K

N a poc zą tk u  r. 1906 zna jdowało  się j e sz c ze  4 %  obl igacyj  f u n d u s z u  p rop inacy j -  
nego  58,018.600 K. P on ie w aż  dochód net to z opła t  sz y n k ar sk ic h  i z czyn szów  d z i e r ­
ża w n yc h  wynosi  pod ług  tego zanikn ięcia  mOOO.OOO K, przeto po p r ze p ro w ad z en iu  r a ­
c hu n ku  —  biorąc  za podstawę 4°/0. o t r zy m am y  z końcem r. 1910 przeszło 32,000.000 K.

Od r. 1911 zwiększony  przez podwyżs zen ie  płac budże t  k ra jo w y będz ie  mia ł  
p rawdop odo bn e  pokrycie w normalnych dochodach.

Również  p r a w d op o do bn ą  j e s t  r zeczą,  że w na jb l i ż szym czasie,  ma j ąc  tak znan y  
d o w ó d  za sobą  j a k  ci ągle r o s n ą c e  deficyty budże tu  k ra jowego ,  r ep r ez en t ac ya  na sz a  we 
Wiedn iu  zdoła w yw alc zyć  d la  k r a ju  now e  źródła dochodu.

W i.ońcu p rzez  p r o p on ow a n e  w tych  g r an icach  podwyższen ie ,  k tóre wysokośc ią  
we wszys tkich  szczeblach  płac,  wyższe  będzie j a k  w  k t ó r y m k o lw ie k  innym kra ju k o ­
ronnym,  za ła twi  się po ds tawowo p iekącą  s p r a w ę  p o p r a w y  bytu nauczyciel i  na  całe 
l a t  szeregi .

W e  Lwowie,  dnia 53.  lutego 1907.

W n io sk o d aw cy :  '

Sko łys ze ws k i  i X.  Pas to r ,  w. r.

K r a m a r e z y k ,  Szwed,  Po t ocz ek ,  Z a rd ec k i ,  Sza je r ,  Wi lczkiewicz,  Rayski ,  Ma ryewsk i ,  Maiss,  
S to ja lowski ,  Szp on der ,  Weso l ińsk i ,  Buynowsk i ,  M i c h a ł o w s k i .

dość  przepisom u s t a w y  z dn ia  29. lutego 
1880 Dz. p. p Nr.  35.

W n i o s e k

pos ła  Kranu i rczyka  i t o w arz ys zy  w sp raw ie  
zn ies i en ia r o z po r zą d ze n i a  Wyso k ieg o  c. k. 
N a m i e s t n i c t w a  z dn ia  53. g rudn ia  1904 1. 
184.483 odnoszącego siędu_ w y d a w a n i a  p a ­
sz po r tó w  n a  każdą sz tukę t r zody chlewnej .

Zważywszy ,  źe wyże j  p ow oł an e  r o z p o ­
rz ą d z e n i e  c. k. N a m i e s t n ic tw a  t am uje  w w y ­
sokim s topn iu  chów a za razem hande l  lo­
k a l ny  kon ieczny  d la  większego rozwoju  
c h o w u  t r zody chlewnej  (czyli świń)  a roz ­
porządzen ie  to wca le  nie w p ły w a  na b e z ­
p i e cz eńs tw o  za wl ec ze n ia  z a r az y  chorób 
zwie rzęcych ,  gdyż  w y s ta wi a ją c  j e d e n  p a ­
szp or t  n a  k i lka  sz tuk  p ros ią t  s są cy c h  z j e ­
dneg o  gn iazda  pochodzących ,  czyni  się za-

D la te go  podp isani  wnoszą :

W ys o k i  Sejm raczy uchwal i ć :

I .  W z y w a  się c. k. Rząd ,  ażeby  r o z ­
porządzen ie  Wysok iego  c. k. N am ie s t n ic tw a  
z dn ia  23. g r ud n ia  1904 1. 184.483 zn.ósł  
i uwolni ł  od p as zp o r to w an ia  na  k a ż d ą  sz tukę 
p rosią t  s sących  z j ednego  g n ia zda  po ch o ­
dzących a zadowol i ł  się j e d n y m  zbio rowym 
paszpor tem.

JI. W z y w a  się c. k.  Rząd ,  by w r a ­
zie nznaniu konieczności  na  t a rgach  l o k a l ­
nyc h  pośw ia dcz en i a  każdej  sz tuk i  obmyśl i ł  
i za p ro wa d z i ł  obec ne  p as zp or ta  sz n u ro w e
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w ten sposób,  by kupu jący z owego,  gn ia  
zda  i pa s z p o r tu  zbiorowego po jedynczą  s z t u ­
kę,  by z tegoż paszpor tu  małe p o ś w ia d c z e ­
nie sznurowe z a o pa t rz on e  t ą  s a m ą  l iczbą 
exhibi tu g łów neg o  paszportu  i p ieczęcią  
gm in n ą  bez d o p i syw an ia  n a z w is k a  właści ­
ciela z łat  o ścią odjąć w palcach można  
i k u p u ją ce m u  wręczyć.

W e  Lwowie ,  dn ia  23 lutego 1907.
W n io s k o d a w c a : 

K r a m a r c z y k  w. r.

Szajer ,  K rem pa ,  Szwed,  Sko lyszewsk i ,  Boha-  
czewsk i ,  K ury łowicz ,  Potoczek,  Wili.-zkiewicz, 
Oleśnicki ,  J a n  Ja worsk i ,  Mogilnick' ,  Za r -  
decki .  Ba rabasz ,  Glidziuk,  S taruch,  Ja n  

Gnoiński .

S ek r e t a rz  p. Lu bo mi r s k i  cz y ta :

In terpe lacyu

do pa n a  K o m is a rz a  r zą d o we g o  posła  Buyuo-  i 
wskiego i t o w a r z y s z y  w sp r a w ie  a r e sz to ­
w an ia  c. k. n o ta ry u s z a  F lo ry ą n a  O b m i ń ­
skiego pizez c k. S ta r o s t ę  J a r o s z a  w N o - ! 

wwm Sączu.

W  roku 1905 odbyły sie wybory  do Rad y  
powiatowej  w Nowym Sączu,  p rzy  k tó rych  
wybra no  z kuryi  gmin wie j sk ich  i m i a s t e ­
czek F lo r y a n a  Ob mińsk iego  c. k. no ta ryn  
Iza ze S tarego  Sącz a  i z 13-fu j e go  zwo- 
senników.  P a r ly a  t a  nie mia ła  wca le  osobi­
s tych ambicyi  na oku i chc ia ła  tylko w i n ­
t e res i e  powiatu wed ług  swego  rozumienia  
mieć t akże  sk ład Wydz ia łu  po wia towego  
aby P rez es em  był n ieza leżny zupe łnie ks. 
I n fu ła t  Góra l ik  u do Wydz ia łu  w szed ł  z całej  
Rady tenże F l o r y a n  Obmiński .  Pon ieważ  
partym ta mia ła  s tan ow cz ą  większość w o- 
branej  Radz ie  p o w  prze to  decyzya co do 
sk ladn Wydz ia łu  pow.  leżała w jego  ręku.

Zwo lenn iko m popr zed n ie go  p rezesa  
R a d y  pow.  now osą de ck i e j  p. G łębockiego  
chodzi ło tedy o to, by nie dopuścić do u- 
konstyt .uowania się Rady pow. gdyż  w mię ­
dzyczasie  będzie u r zę do w a ć  d aw n a  R a d a  
pow. i moż na  będz ie  z j ednąć sobie dwóch 
zwolenników,  zn i enawidzonego  przez n ich

F ł o r y a n a  Obmińskiego.  W k a ż d y m  raz ie  
chodzi ło ty m  panom o n iedopuszczenie  tego 
osta tn iego do Wydz ia łu  pow.

Po k i lkakr o tny ch  p róbach  ob s t r ukc y i  
pod tym wzg lędem ze s t ro ny  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  większej  własności  i mias ta  Nowego 
Sącza,  r ezygnacy i ,  nowych wybo rach  i t. d. 
zeszła się na re sz c ie  w dniu 20.  k w ie t n ia  
1906 nowa w y b r a n a  R a d a  po w ia to wa  no­
w osą de cka  celem u k o n s t y t u o w a n ia  się t u ­
taj zaszed ł  n ie s łyc hany  f a k t  a r e sz to w a n i a  
e. k. no t a ryusza ,  cz łonka  R a d y  powia towej  
prz* z c. k. S ta ros tę  z powodu  czynienia 
przezeń wniosku p rzed uko ns ty tuowaniem 
się nowo wybranej  Rady  powia towej  co do 
sposobu p rze ds i ęb r ać  się ma jących w y b o ­
rów.

F lo r ya n  Obmiński  pos tawi ł  bow iem  
p i se mn y  wniosek,  aby ws zys tk i e  wybory 
cele u uk ou s ły tu ow an ia  s ę Rady  p o w i a t o ­
wej odbyw ały  się p i semnie  i chciał  go 
wręczyć pe łn iącemu funkcyę Komisa rza  
r zą do we go  c. k. s taroście  Ja roszowi ,  lecz 
ten go nie chciał  przyjąć.  S ta ro s t a  twierdzi  
że Ob miń ik i  pos tępował  p rzy tem be zw zgl ę ­
dnie i obraż l iwie wobec n iego  i w sku te k  
t ego  zasądzi ł  go po myśl i  §. 12 I. a. ces.  
rozp .  z dnia 29. kwietnia -1854 Nr. 96 dz. 
p. p. na  3 dni a resztu i kazał  go n a t y c h ­
mias t  ; o ukons ty t uo wan iu  się Rady pow ia ­
towej  odprowadz ić  przez ż a n d a r m a  do wię­
zienia sądowego.

Z uwagi ,  że przy ukon s ty tu owa niu  się 
Rady powiatowej  iugereucy a ck. Rząd n  o g r a ­
nicza się do udzie lenia  zg ro ma dze n iu  wy­
b ran yc h  członków Rad y  pow.  ak tów w y ­
borczych,  w sku te k  czego p. S tarosta  Ja ro sz  
nie fungował  na  niern jaki komisaz  r z ą d o ­
wy i nie miał  p raw a  n ak ła d an ia  kary.

Z nwagi,  że zas toso wa nie  aresztu j e s t  
na jos t r ze j szą  k a r ą  dyscy p l i na rną ,  k tó ra  s t o ­
s o w a n ą  winn a  być tylko w os ta tecznym w y ­
padk u ,  tylko tam,  gdzie inne k a r y  ze 
względu  na  osobę  winowajcy  zd a w ał y by  się 
za ma ło  dotkl iwe.  N

Z uwagi dalej ,  że iv tym w yp adk u  
, właśnie-  ą t ano wi sko  p. Ob mi ńsk ie go  w życ iu

3
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pub l i cznem s p r a w ia ,  że ju ż  sam fak t  u k a ­
ra n ia  s tanowi  d o tk l i w ą  karę,  a okol iczność,  
że wobec  c. k. n o ta r y u s z a  a więc funkcyo-  
na ryusz a  pub l i cznego  za uf an ia  i wo bec  cz łon­
k a  Ra dy  powia towej  uznano  za s tosowne 
wym ierz yć  ka rę  a resz tu ,  wpros t  ubl iża ty m  
s ta nowiskom,  z uw ag i  os ta t eczn ie ,  że pu­
bl iczne odprowa dze n ie  cz łonk a  au to no m i­
cznego  c iała  r ep rezen tacy jnego  i u r z ę d u ją ­
cego n o ta ry u sz a  do  a r e sz tu  p rzy  asysten -  
cyi ż a n d a r m a ,  musi  wywołać  w j e d ny ch  
u w ła c z a ją c e  czci p. Obmińsk iego  dom ys ł y ,  
u d rug ich  poczucie pon iżen ia  godnośc i  ciał 
au tonomicznych,  a u wszys tkich zgorszenie.

Z uwag i ,  że tedy p o s t ę pe k  pa n a  s t a ros ty  
J a r o s z a  był n ie tylko  p r aw ni e  n ie uzasadn iony ,  
j a k  to samo N a m i e s t n ic tw o  w s w e m  orze ­
czeniu za ła tw ia j ą c e m  r e k u r s  p. Obmińsk iego  
uznało,  ale też w w y s o k im  stopn iu  uwla-  
czającem s tanowi,  do którego pan n o ta ry u z  
Obmiński  należy i godności ,  k tó rą  p ia s tuje 
z a p y tu ją  podpisani ,  czy i j a k  za mi e rz a  c. 
k. Rząd  dać zadośćucz yn i en ie  c. k. nota-  
ryuszowi  F lo ry a u o w i  Obm ińs k i em u w S ta ­
rym  Sączu,  członkowi  Rad y  powiatowej n o ­
w osądeck ie j  a tern s a m e m  ca łemu  stanowi  
n o ta r y a l n e m u  i godności  r e p r e z e n ta n tó w  
c ia ł  au ton omiczn ych  i co za m ie rz a  uczyn ić  
aby  podobne w y p a d k i  w p rzysz łośc i  się nie 
powtórzy ły .

W e  Lwowie ,  dn ia  19. lutego 1907.

Buy no ws k i ,  w. r. 
interpelujący.

Toma sze ws k i ,  J ab łońsk i ,  Maryewski ,  Loe-  
weiistein.  T a r na w sk i ,  Małachowsk i.  Kieski ,  
Kol ischer ,  Schatzel ,  Rutowsk i ,  Huza ,  M 
cha lski ,  Ma is s ,  G łąbiusk i ,  L ip ińsk i ,  Sala.

I n t e r p e l a c j a

pos ła  K r e m p y  i tow.  do Wy so k i eg o  c. k. 
Rząd u  w sp rawie  n iedogodnego podzia ła  
s t r e fowego  i s zkod l iwego  za rządzen ia  kol- 

ezyk ow ania  t r zody  chlewnej .

C. k. Nami es tn ic two  do L.  3067 pod 9. 
s tyczn ia  1902 zaprowadz i ło  w celn t ęp ien ia  
po mo ru  świń w Gal i cyi  t r zy  s t r efy  — ja -

koteż pod 18. maja 190§ do L. 16 715 z a ­
rządzi ło w kilku powiatach ko l czykowanie  
t r zody  ch lewne j .

Zaprow adz en ie  s t r e f  pomorowych ,  k t ó r e  
wca le  nie wpłynęło na  zm ia n ę  w pomorze ,  
a p rzy tem ko lczykowamie  świń  na leż y  do 
ogromnych  uciążl iwości  j a k ie  ponoszą  cko 
dowcy  obos t rzen iami  we te rynary jno-po l i -  
cyjnemi .

Wp ra wd z i e  s t refy te mia ły  t r w ać  n ie ­
d ługo  Sejm kr a j ow y uwzględni ł  w części 
na rz eka n i a  ludnośc i  skor o  uchwal i !  re/.olu- 
cyę w zy w aj ąc ą  r z ą d :  „Ażeby  na j rychle j  a 
najpóźn ie j  do I. s tycznia  1905 zniós ł  z a r zą ­
dzony  w obwieszczen iu  z dnia 9. s ty czn ia  
1902 L 3067 podział  Galicyi na s t r efy  po­
morowe świń i wszystkie z tym podzia łem 
po łączone ogr an i cz en ia  tak,  aby  w ew nę t r z n y  
obrót  haud l owy  n ie rogac izną w Gal i cyi  
w gminach a w zg l ęd n ie  w ok rę g a ch  wol­
nych od pomoru  i za razy,  swobodn ie  mógł  
się odbyw ać  ale n ie s t e ty  c. k. Rząd  igno­
ruje uchwa ły  Se jm u bo do dziś ani  nie m y ­
śli o w y k o n a n iu  obowiązków nań p rzez S e j m  
nałożonych skoro do tyc hczas  znies i en ia  s t r ef  
pomorowych  nie za rządzono .

B.trdzo ł a twem jest  w p ro w a d ze n ie  cze­
goś nowego od zielonego s tol ika  . . . przez 
ludzi n ie fachowych  j ak to obecnie czyni  c. 
k. Rząd,  k tó ry na j mnie j szego  wyobra że n ia  
o sk u tk ac h  owych  za rządz eń  nie m a  j a ko  
wrz eko m o dba ł y  o dobro gminu  ale w to, 
ile kosz tu je  ko lczyko wan ie  i pouawian ie  

! ko lc zyk ow aui a ,  ile kosz tuje  u t r zy m an ie  
i og lądaczy  w celu w y d a n ia  c e r t y f i k a t ó w ; 
p ro wad ze n ia  kontrol i ,  paszpor tów,  k tó re  to 
w y da tk i  gminy ponoszą  -  nie ma ją c  w z g l ę ­
du na  przeciążenie poda t kow e  etc.  nie wch o­
dzi.

Nadmien ić  należy,  iż podział  s t r efowy 
szczególnie dla  powia tów mieleckiego i t a r ­
nobrzeskiego  a w części  i ko lbusz ow sk ieg o  
k tóre  dawnie j  cieszyły się z a k u p n e m  dobo­
r ow y c h  sz tuk n a  t a r g a c h  w Ba ra n o w ie  T a r ­
nobrzegu i Majdan ie  j e s t  wp ros t  zabó jczym 
ciosem w y m ie rz on y m  dla rolnika przeciw 

.ha nd l ow i  i chowu n ie rogacizną
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P r z e d  zaprowa dze n iem s t r e f  — gospo­
da rz e  powiatu mie leckiego  nabywal i  niate-  
ryał  rozp łodowy,  do chowu i na  opas  w m i a ­
s t e c z k a c h :  B ara n ow ie ,  T a r n o b r z e g u  i Maj­
d an i e  p rzez  co zyskal i  jedni  p rzy  za kup n ie  
dobor owych  sz tuk a  d r u d z y  przez korzytn ie j -  
szą  sp rzed aż  — obecnie j e dn ak  p o z b a w i e ­
ni są  tej możności ,  k tó r a  j e s t  przyczyną 
up ad ku  hodowli  n i erogacizną.

C. k. Rz ąd  w dzi sie jszych czasach klęsk 
e l ementa rnych  p rzeciążenia p o d a t ka m i  k o n ­
t ry buentów . . .  emigracyi  do P r u s  i A me ry k i  
w czasach  wyższej  świadomości  ludu k tóremu 
obroże na łożyć  się nie da  —  źle czyni j e ­
żeli na rzuca  ludowi  ciągle m n o ż ą c e  się r o z ­
porządzen ia ,  k tó r e  go  niszczą,  u t r udn ia ją  
m u  egz es ten cy ę  nie o ch ra n ia j ą  jego  mien ia  
s łowem zm u s z a ją  do usunięcia  s ię  za m o ­
rze,  a b y  się uchyl ić od s z y k an  j a k i m i  się 
cbodowcę  ch łopa i ma łom ie szc za n in a  datuje.

W obec t ego podpi sani  zapy tu ją  J W P a n a  
K o mi sa rz a  r zą dow eg o  j a k o  R e p re z e n ta n ta  
c. k. R z ą d u :

1) Czy i k iedy na r e sz c ie  n as tą p i  zn ie ­
sienie s t r e f  pomorowych po myśl i  uc h w a ły  
se jmowej  z ro ku  1904.

2) Co J W P a n  Komisa rz  r z ą d o w y  uczy­
nić zamy ś la  z r esz tą  r ez o lucyami  przez  
Sejm w roku 1904 uchwalonemi,  do tyczą  
cemi pomoru  zbytu n ierogacizny,  ko n tu ma -  
cyi,  u t r zy m an ia  ewideucyi  świń,  k tó re  kosz ­
tem s k a r b u  pa ń s tw a  miało być d o k on y w a­
ne  i czy za rzą d ze n ie  k iedy nas tąp i  ?

3) Czy J W P a n  Komisa rz  r z ą d o w y  nie 
uzna za s tosowne w porozumieniu z c. k. 
N am i es t n ic tw e m  uwolnić chodowców z pod 
tego s t anu wyją tk owe go  d o m a g a j ą cy c h  sieT 
na t a rc zy wi e  zniesi enia obos t rzeń  wete ryna-  
ry jno -po l i cy j nyc h ,  k tó r e  w p r a k ty c e  żadn ego  
dodatn iego  poży t ku  nie dają.

4) Sk oro  p rzez ko lczykowanie  świń  nie 
uz ys kan o  p r ak tyc zne go  po ży t ku  a  j e s t  dla 
gmin z n a d z w y c z a jn e m i  w y d a tk a m i  p o łą ­
czone a  dla hodowców z t rudnośc iami  p o łą ­
czone i s zkod l iwe  — czy J W P a n  komisa rz

rzą d ow y nie  raczy z a r zą dz ić  znies i en ie  tych 
za rządzeń .

W e  Lwowie ,  dnia 21.  lutego 1907.

Fr a nc i s z ek  K re m p a ,  w. r. 
interpelant

Bojko, Fi l ip  Włodek,  Korol,  S tapiński ,  O l e ­
śnicki ,  Mogi lnicki ,  Ba rabasz ,  Ostapczuk,  
Huryk ,  J. J awo rs k i ,  Bohaczewsk i ,  S taruch ,  

Kury łowicz ,  Mazikiewicz.

S e k r e ta r z  p. Mazikiewicz  cz y ta :

I n t e r  p e l a c y a

do Wys.  c. k. Rządu  posła  ks. Bohaczew-  
skiego i tow. w sp r aw ie  bu do w y ce rkwi  

w Ot.tyn i i powiatu  T łumack iego .

Jeszcze dn.  12. g rudnia 1905 uc h w a­
loną  zos ta ł a  przez s tosowny  komi tet  p a r a ­
fialny budowa  nowej  ce rkwi  w Ot tyni i .  Pod  
dn.  12. s tycznia  1906 wyd a ło  c. k. S ta r o ­
s two w T łumaczu  orzeczenie  na ściągnięcie 
d a t k ó w  k o nk ur enc y jn ych  lecz wnies iony  
p rzez  pa t ron a  Dra  M a ry a ń sk ie go  rekurs do 
W y s .  c. k. N am ie s t n ic tw a  we Lwo wi e  za ­
l ega  do dziś.  więcej  j a k  rok i s p r a w a  ta  
z tej p rzyczy ny  nie moż e  p rzy jść  do skutku .

Wobec tego zapy tu ją  podp i san i  : Czy
gotów Wys.  ck.  Rząd  s p r a w ę  budow y c e r ­
kwi  w Ot tyni i  wzg lędem w niesionego re- 
kur su w in te res ie  dobra ,  wygo dy  i potrzeb 
re l ig i jnych  ludności  w Ot tyn i i  jak naj sp ie ­
szniej  r o z s t r z y g n ą ć ?

Boha cze ws k i ,  w. r. 
interpelant.

Stap iński ,  J.  J a wo rs k i ,  B a rab as z ,  S taruch ,  
Kuryłowicz ,  Oleśnicki ,  Krempa,  Gl idziuk,  
Mazikiewicz ,  Mogilnicki ,  Korol ,  Huryk ,  O- 

s t apczuk.

In t e rpe l acya

do Wysok iego  c. k. Rząd u  posła ks. Boba -  
czewskiego  i tow. w sp raw ie  n ie o d p o w i e ­
dniego w j k o n a n i a  pos tan ow ień  zobowiązują­
cej u s t a w y  łowieckiej  ze s t r o n y  c. k- s t a ­

ro s twa  w Dolinie.
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C. k. s t a ros two  w Dolinie wykonu je  
po s tano wien i a  u s t a w y  łowieckiej  n i ewłaści ­
wie,  a  to przez  to, że ani  nie jest  sk łonne 
n igdy  p rz yz n aw ać  ods zkodowania  żadnego  
po sz ko d o wa n ym ,  ani  nie chce udzielać n i ­
komu z ludności  wiejskiej  pozwolen ia  na 
używa nie  broni  n a  obro nę  swojego  m a ją tk u  
od dzikiej zw ie rzyny .

W o b e c  tego z a p y tu ją  p o d p i s a n i :

Ozy gotów Wys ok i  c. b. Rz ąd  t a k ą  
p r a k ty k ę  ukrócić,  a specya lnie c. k. s t a r o ­
s twu w Dolinie polecić,  aby przy ro zs t r z y ­
gan iu  podobnych s p r aw  nie ty lko  poży tek  
i w yg od ę  up ra w n io n y c h  dz ierżawców polo­
wan ia  lecz i k r z y w d ę  włościan i p o s ta n o ­
wien ia  sp r a w y  łowieckiej  nna lo zawsze  przed 
o.-zy ma ?

I n t e r p e l a n t : 

Bohaczewsk i ,  w. r.

S lap inski ,  J.  J a worsk i ,  Barabasz ,  Staruch,  
Kury lewicz ,  Oleśnicki ,  Kre mp a ,  Mogilnicki,  
F .  W ło dek ,  Gl idziuk.  Maz ik iewicz ,  Koro 

H-uryk, Ostnpezuk.

In terpel  icya

do Wys ok iego  c. k. R z ąd u  posła  ks.  l loha- 
czewskicgo  i tow. w sp rawie  o dm ow y przy­
znanej  na leży tośc i  d rze wa  opalowego  przez 
za rzą d  k a m e r a ln y  w Ka łuszu  gm i i n in  ka- 

łusk iego powia tu.

P o d ob n ie  j a k  inne c. k. za rzą dy  k a m e ­
ralne ,  k tó r e  j a  tu ju ż  w dawne j  int e rpc lacyi  
wymieni łem,  tak i c. k. z; r ząd  k a m e r a ln y  
w K a łu sz u  w zbran i a  się w yd a w a ć  d rzewo 
opalowe np raw ui on y m gm in o m Bolhe ,  Pójlo, 
S i w k a  ka łuska ,  Krop iwmk,  K a d ow bu a  i 
Ugar s t a ) ,  chociaż te ma ją  d e k r e ty  se rwi tu ­
towe na pob ie ran ie  t akiego d r ze wa  i cho­
ciaż  to d rzewo do tychczas  im regu la rnie  
w y da w ał o  s i ę ;  a dn ia  19. lutego 1907 400 
fur  z r zeczonych  wsi  p rzy jech aws zy  po na- 
leżyto.śr opa lową ,  musiało w racać  z niczem.

W o b e c  tego zapy tu ją  pod p i san i :

Czy wie o tem c. k. R zą d ,  j a k  może  
on to usp rawied l iwić  i co z a m ie rz a  zrobić,

ażeby  ludność wie j ska tych gmin w t ak 
ostrej  z imie  w swojem prawie  poboru d rzewu 
nie bv la  w żaden  sposób ukr óc o n a ?

I n te r p e la n t : 
B oh aczewsk i ,  w. r.

Sta piński ,  J .  J awo rs k i ,  Barabasz ,  S taruch ,  
Kury le wic z .  Oleśniclci,  K re m p a ,  Korol ,  Mo- 
giInickij F.  Włodek ,  Glidziuk,  Mazikiewicz.  

H ury k ,  Ostapczuk .

I n te r p e l ac ya

do Wy so k ie go  o. k. Rządu  posła ks.  Boha-  
czewsk iego i tow. w sp r aw ie  o tworzenia  

szpi ta la  w Dolinie.

Je szcze  4 lata t emu zostało tu  u c h w a ­
lone za łożen ie  szp i ta l a  w Dolinie,  lecz W y ­
soki c. k. Rząd  pomimo up ływ u 4 lat  nic 
p r ze dk ła d a  tej s p r a w y  do N a j w yż sze j  sau-  
kcyi.

W o b e c  tego  zapy tu ją  podpisani :

Dlaczego to dzieje się i czy gotów W y ­
soki c. k. R z r d  uchwalony  szpi tal  w D ol i ­
nie do Na jwyższe j  sankeyi  j a k  naj spieszn ie j  
p r ze d ł o ży ć  i w życie wp row ad z ić  ?

In te rpe lan t :  
Bohaczewski ,  w. r.

S tap ińsk i ,  .1. J a wo rs k i ,  Ba rabasz ,  Staniol i ,  
Ktirylowicz,  Glidziuk,  Mazikiewicz,  Korol ,  
H u ry k ,  Os tapczuk,  K re m pa ,  Oleśnicki ,  K. 

Włodek,  Mogilnicki .

In te rp e l ac y a

do Wysok iego  L  k. Rządu  posD ks.  Boha -  
czewsk iego  i tow.  w sp r aw ie  pos tę powania  
ż a n d a r m a  Minułygi we wsi Ro manow ie ,  bo- 

breckiego powiatu

Dnia 24. s ty czn ia  ' 907  spad ł  n a  cha tę  
D an i ł y  H orb ac za  we wsi Romanowie,  bo- 
b reckiego powiatu ,  ża nda rm  z pos te runku 
r o m a n o w s k ie g o  M in u ł y g a  i zaczą ł  w niej 
buszować .  Bez pods tawy ,  bez legi tymacyi ,  
bez asys teneyi  wój ta  i w b re w  woli gospoda­
rza  zaczą ł  p r ze t r z ąs a ć  sk rz y n ię  i k aż dy  z a ­
kam arek ,  aż w końcu spuści ł  się do piwnicy,
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gdz ie  zna laz ł  s t rzelbę,  własność P a n  iły Hor  
bacza  i zabra ł  j ą  z sobą.

Wo be c  tego  za p y tu ją  po dp i san i :

Czy wie o tein W ys ok i  c. k. Rz ąd  i j a k  
może  t ak ie  pos tę powanie  u sp raw ie d l iw ić ?  
Czy go tów te okoliczności  ściśle zbad ać  i 
żan darma ,  który zawini ł ,  j ak  najost r zej  u k a ­
rać?  Co zamy ś la  zrobić,  ażeby  podobne  w y ­
padk i  na p r zys z ł ość  nie po w ta r z a ły  s i ę?

In terpe lan t:  
Bobaczewski ,  w. r.

S tap iuski ,  J .  J a wo rs k i .  Barabasz,  S t an ic o ,  
Oleśnicki ,  Mogilnicki ,  K rem pa ,  Kury łowicz ,  
F.  W ło dek ,  Mazikiewicz,  Gl idziuk,  Korol,  

Hnryk ,  Os tapczuk.

In te r p e l a c y a

do W ys o k i eg o  c. k .  R z ąd u  posła  ks. Bo- 
baczewskiego  i tow. w sp raw ie  sp r ze daż y  
d r ze w a  opałowego i budulcowego przez za ­
rzą dy  kam er a l ne  ludności  wiej skie j ,  powiatu 

Dolińskiego.

J u ż  od pa ru  lat wnosił  tu podpisany 
in te rpe lacyę  w tej sprawie ,  mia no wic ie  że 
c k- za r zą dy  k a m e r a ln e  wzb ran ia ją  się iu- 
dności  wiejskiej  s p r ze d aw ać  d rze wo o pa ­
łowe i budu lcowe a p ie rwsz eńs t wo  u nieb 
m a ją  żvdzi,  T y m c z a s e m  s p r a w a  ta  i do dziś 
na tein sam em miejscu stoi,  bo uaprz yk lad  
c. k. za r zą d y  k a m e r a l n e  w Bolechowie,  Ra -  
chiniu,  T urz y  wielkiej ,  sp r z e d a ją  d rzewo 
albo żydom ,  albo tym,  k tó rzy  „zasłużyl i  
s i ę“ w k a m e r z e  p r zez  wożen ie  drzewa ,  albo 
i n n ą  j a k ą  p rzys ługę.  W o b e c  tego za py t u ją  
pod p i s an i :  Czy go tów Wys .  c. k. Rz ąd  c, k. 
z a r z ą d o m  k a m e r a ln y m  ja k  na j su rowie j  po- 
leiić.  ażeby  ludności  wiejskiej  nie m a l t r e ­
towa ły a drzewo budu lcowe i opa lowe  p r z y ­
najmnie j  za  p ieniądze bez t rudności  jej  
sp rz e da w ał y .

Bohaczewsk i ,  w. r. 
interpelant.

Stap iuski ,  J. J a worsk i ,  Ba rabasz ,  S taruch ,  
K o r o l ,  Krempa ,  K u ty ło w ie / ,  F .  Włodek.  
Ostapczuk.  Mogilnicki ,  Glidziuk,  Mazikie ­

wicz,  Huryk ,  Oleśnicki .

In te r pe lacya

do Wy so k ieg o  Wyd z ia łu  k ra jowego  i c. k.  
Rz ąd u  pos ła  ks.  Bobaczewsk iego  i t ow.  
w sp raw ie  wyboru  p isa rza  gminne go  w g m i ­

nie Ja ćwięg i  powiatu  mościskiego.

Je s z c z e  dnia 29. g rudn ia  z. r. u c h w a ­
liła R a d a  g m in n a  g m i n y  Jaćwięg i ,  powiatu 
Mośc i ska  na  mie j sc e  p i sa rza  gminnego F r a n ­
ci szka Wa laszka ,  k tó ry z rezygnował ,  p r z y ­
jąć za  p i sa rza  Micha ła  Kowalsk iego.  Lecz  
aui W yd z ia ł  powiatowy,  ani  c. k. S tarostwo  
w Mośc i skach  nie chce tej uo.hwały za tw ie r ­
dzić a op ie ra  się,  ażeby  p i sa rzem był i d a ­
lej F ra n c i sz ek  Wa la sze k ,  chociaż tenże u- 
r zę d ow a c i e  p rowadzi ł  j a k  na joa rdz ie j  nie­
p rawidłowo i ną jnagann ie j  a  księgi  u rzędowe 
gm in n e  zna jdowały  się (i do tychczas  z n a j ­
du ją  się) ani  me  w kance lary i  gminn e j  ani 
nie w gminie,  lecz u niego w p r y wa tn y m  
domu,  w Krukienicach .

Wobec  tego z a p y t u j ą  p o d p i s a n i :  Czy 
znany  j e s t  Wy so k ie m u -Wydziałowi k r a j o ­
wemu i Wys .  c k. Rządowi  ten w y p ad e k  
i czy zamyś la  go z b a d a ć  i tej grubej  a n o ­
malii  koniec  położyć?

Bohaczewsk i ,  w. r.
interpelant.

S ta p iń s k 1, J.  Jaworsk i .  S taruch ,  Oleśnicki ,  
K re m p a ,  Bara bas z ,  Kuryłowicz,  Glidziuk,  
Mazikiewicz,  Mogilnicki ,  Korol ,  H u ry k ,  O s t a p ­

czuk,  F .  Włodek.

I n te r p e l a c y a

de  Wysok iego  c. k. R z ą d u  pos ła  ks. Bo- 
I baczewskiego  i tow. w sp raw ie  budow ie  
szko ły  w Z ak r o w ca ch  powiatu T iu inackiego .

Je szc ze  w czerwcu r. 1906 uchwal i ła  
R a d a  g m i n n a  w Z a k r o w c a c h  pow.  T łumac-  
k iego  pobudować  u s iebie odpow iedn ią  
szkołę i za c i ąg n ą ć  n a  to s to s ow ną  pożyczkę,  
lecz do tyc hczas  s p r a w a  t a  nie doczeka ła  
się odpowiedn iego za twie rdzen ia ,  ani w p r o ­
wadz en ia  w życie.  T y m c za s em  szko ła  w Gra -  
biczu, do której dzieci z Zakrowiec  u cz ęs z ­
czać muszą ,  jest ,  j a k  za łączony  tu o b ra ­
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zek i plan tej szkoły wskazu je ,  nietylko od j 
Z ak r o w ie c  po tok iem Molczak i  oddzielona,  
l ecz pod wzg lędem s a n i t a r n y m  zupełnie  nie  
nada je  się n a  szkołę,  lecz r aczej  wyg ląda  
j a k  ba rdzo l icha szopa  bardzo lu b e g o  go­
spodarza,  Nauczyc iel  z r o dz i ną  musi  cisnąć 
się w 6. m e t r ó w  ob e j mujące j  przest rzeni ,  
do szkoły muszą  rodzice dzieci swoje  nieść 
na  plecach,  a  n iedaw nym  czasem,  m i a n o ­
wicie 22/2 1905 j e d en  uczeń,  Michaś  R o ­
maniuk ,  idąc  niby z a m a rz ly m  po tok iem 
Molczaki  u topi ł  się !

Wobec tego wszys tk iego  zapy tu ją  pod ­
p isany  czy znany jes t  len s t a n  r zeczy W y ­
sokiemu c. k.  Rządowi ,  d l aczego  cierpi t a k ą  
ano mal ię  i czy go tów w in teres i e dobra  
mi e sz kań ców  gminy  i bez p i e cz eń s tw a  dzieci 
w Z akr ow ea eh  pow zię tą  uc h w a łą  r ady  g m in ­
nej co do budowy szkoły t amże  j a k  n a j ­
spieszniej  za twie rdz ić  i w życie w p r o w a ­
dzić ?

Boh a cz ew sk i ,  w. r, 
interpelant.

S tap ińsk i ,  J .  J a w or sk i ,  S ta ruch,  Bara bas z ,  
Kuryłowicz ,  Gl idziuk,  M a z i k i e w i c z ,  Korol ,  
H u ry k ,  Os tapczuk,  Oleśnicki ,  Mogilnicki ,  

F.  Włodek ,  Krempa .

Interpe lacya

posłów E u g e n i u s z a  Oleśn ickiego  i t o w a ­
rzyszy w sp r aw ie  w y d z i e r ża w ie n i a  p rawa 
rybo łós twa  na  t. z. jeziorze  Bołozowsk iem 
z XII .  r ewiru  rybac k iego  dorzecza Dnies t ru .

C. k. Nami es tn ic two  we Lwowie  po le­
ciło r e s k r y p t e m  z 9. w rześn i a  1903 L.  
123120 c. k. s t a ro s t w u  w R u dk a ch  p r ze ­
p rowadzić  wy dz ie r żawien ie  p raw a  ry b o­
łóws tw a  na różnych  rewirach rybackich,  
między inn ym i  na r e w i r z e  X I I . ,  k t ó r y  obej ­
muje  r ze kę  Bo ło zó w k ę  (dopływ rzeki  Stry-  
wihora,  k tó r a  w p a d a  do D n ie s t ru )  r azem 
z t. z. „B oło zo ws k i em  jeziorem^.  T o  j ezioro 
Bo łozowsk ie  t. j. parcele g r u n to w e  L. kat .  
336,  337 i 338 w Bołozowie dolnej ,  k tóro 
s t a n o w ią  osobne ciało h ipoteczne ,  objęte 
w wyk .  łiip. L. 529  gm.  kat .  Bo lozowa

do lna  — s tanowi  wspólną własność  40 g o ­
s p od a rz y  z Bo łozowy dolnej  i j e s t  na  ich 
rzecz za in ta bu l ow aua ,  a wyg ląda  w ten 
sposób,  że ś r o de k  tego kompleksu na z w an o  
Bołozowsk iem jeziorem — to s ianożęcie 
i p a s tw is k a  — a dokoła tych s ianożęei  
i pas twisk ,  k tó re  są  j akby wyspą ,  c i ągną  
się ma łe  j e z io ra  i moczary .

Z tych małych j e z io r  mieli  do tychczas  
wymie n ien i  wyżej właściciele,  go sp o da rze  
z Bołozowy dolnej ,  dochody w wysokości  
1400 Koron  rocznie przecię tnie ,  z sp rzedaży 
ryb;  eo do s ianożęei ,  to dochó d  z nich był  
j e szcze  wyższy,  tak,  że r azem to j ezioro 
Bo łozowskie  przynosi ło im dochodu rocznego 
co na jmnie j  3000 koron.

Ażeby należycie p r ow ad z i ć  go sp od a rk ę  
na tycn p rzes t r zeniach zamierzyl i  g o s p o d a ­
rze  właścic iel e powyższych  przest r zeni ,  p r z e ­
p rowadzić  r eg u l a cy ę  tego jeziora,  ażeby 
odwodnić i wysuszyć część  p rzes tr zeni ,  a 
część przes t r zen i  w o d ą  za lanych przemienić  
z moczarów i bagni sk  (wielkiej  części)  na 
rzekę,  k tó r a  n a d a w a ł a b y  s ię  do ry bo łó w ­
stwa  więcej  niż j ezioro w j e g o  obecnym 
stanie .

P r z e p r o w a d z e n ie  takiej r egulacy i  pod­
niosłoby7 nie tylko wyda tność  go sp od ars ką  
s ianożęei  i pas twisk ,  lecz i w y d a tn o ś ć  co 
do hodowli  ryb do tyc zących  przes tr zeni  
wodnych  i to tak bardzo,  że bez p rze sady  
pięć r azy  większy dochód by łhv  tak z j e ­
dnych  i j ak z drugich przest r zeni .

By łoby  to n ie zw yk ły m p os t ęp em  tak  
d la  hodowli  ryb j a k  i dla kul tu ry  rolniczej  
r zeczonych  przes tr zeni .  Lecz  j e szcze  w ię ­
kszy m p os tę pe m  byłoby to dla s tosunków 
san i t a rnych  w sąs iedn ich wsiach,  co p r z y ­
piera ją  do tych moczar ,  bo moczary  te są  
rozsadn ik iem i r ez e r w oa re m  w sze lk ich  z a ­
raź l iwych  chorób  i r eg u la cy a  tych p rze ­
s t r zeni  b y ł a b y  zn i szczen iem tego  ogn i ska  
epidemii .

M o ty w y  te są t ak potężne,  że już  
w 1896 ro ku  s p r a w ę  tę  po r u sz y ł  W ys ok i  
Sejm i p rzyc hy ln ie  do niej odniós ł  się.
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W y s o k ie  e. U. Namiestn ic two res k ry p te m z 9. 
w rz eś n i a  1903 L. 107836 zarządz i ło  do ch o ­
dzenia w ty m  kie runku.

Nies te ty  sp r aw a  t a  postępuje bardzo  
po ma łu  i chociaż w r. 1904 w y g o to w a n o  
plany e w e n tu a l n y ch  robót  r egu lacy jnych ,  to 
j e d n a k  do tychczas  j e szcze  do r e g u l a c j i  nie 
p rzys tąpiono.

A tymczasem c. k. S t a r o s t w o  w R u d ­
kach poleceniem z 8. lu t ego 1907 L. 864 
op ie ra jąc  się ua d e c y z j a c h  c. k. N am ie s t ­
n ic twa i c. k. Min i s te rs twa Rolnictwa ,  po 
myśl i  po w oła ne go  na  począ t ku  tej i n t e r pe ­
l a c j i  r eskryptu,  za my ś l a  w y dz ie rża w ić  ry-  
bo łos twa  na  jez io rze Bołozowskiem.  W y ­
dzierżawien ie  to byłoby p o w s t r z y m a n ie m  
i opóźn ien iem reg u l a c j i  tego j eziora ,  r e g u ­
l ac j i ,  co j e s t  tak kon ieczną z wyżej n a p r o ­
wadz ony ch  motywów,  i w in teres i e ogólnym 
kultury gospodarskie j  i hyg ieny ,  należałoby  
wyjąć  j ezioro Bo łozowsk ie  z pod za mi e rz o­
nego wydz i e r żaw ie n ia  p raw a  r y bo łów s tw a  
a p rzyspieszyć regu laeyę i w tedy  dopie ro 
w y dz ie rża w ić  wodną,  u r eg u lo w au ą  p r z e ­
s t r zeń,  co będzie n a w e t  pod względem r y ­
bo ł ów s tw a  p rzed s tawia ć  wyższą  war tość  
i poduies ie  w yso koś ć  cz ynszu  dzierżawnego.

Ze wszys tkich  tych p rzyczyn  w sk a z a ­
nym jes t  uwzględnien ie  do m a g a n ia  gospo­
darzy  z Bo łozowy dolnej ,  k tóre  jes t  za ra ­
zem dom ag an i em  wszys tk ich  sąs iednich wsi. 
i leży w l.nii ogólnych in teresów.

Podp i sani  z a p y t u j ą  :

Co za my ś l a  Wysoki  c. k. Rząd  k r a jowy 
robić,  ażeb y  ochronić in te resy gospodarskiej  
ku l tury i hyg ieny ,  zagrożone p rzez n a t y c h ­
m ia s to w e  wydz i e r żaw ie n ie  p r a w a  rybo łów­
s tw a  na jeziorze  Bo lozowsk ie in (XI I  r ewiru 
ryback iego  dorzecza Dniestru)  i przez zw le ­
kan ie  sp r aw y  regu laey i  t ego  „j ez io ra  Bo-  
lozowskiego" ?

Oleśnicki ,  w. r. 
interpelant.

Bohaczewski .  Barabasz ,  Staruch,  Och ry mo -  
wicz,  J.  J a w o r sk i ,  Korol,  Kurylewicz ,  Os tap-

czuk ,  H u ry k ,  K ram arc zy k ,  Szwed,  Potoczek,  
F .  Włod ek ,  Mogilnicki.

S e k r e ta rz  p. Myc iel ski  czyta  :

I  n I l e  r p e I a c y  a 

do c. k. Ko m is a rz a  rządowego.

P on iew aż  u s t a w a  o ogu io t rw a ł em k r y ­
ciu dachów przez  Se jm  uc h w a lo n a  jest 
wielkiej  doniosłości  d la  l u d n o ś c i ; gdyż daje  
możność zabezp ieczen ia  ludności .

P on ie w aż  dotąd n ie ma  co do saukoyi  
tej u s t aw y  żadnej  odpowiedz i ,  c. k.  I lządu 
prze to  podpisaui  za py tu j ą  c. I. Rząd  w j a ­
k iem s t a dy u m  ta  s p r a w a  się zua jdu jc  — 
czy c. k. Rząd przedłoży ł  tę u s t a w ę  do 
Sankeyi  Mouarszej .

Z dz i s ł aw Skrzyński  w. r. 
interpelujący.

Mieczysław Urbańsk i ,  Bobr zyńs k i ,  S ta d n i ­
cki, {Jaworowski ,  Koryfowsk i ,  Horodyski ,  
St. J ę d rze jow icz ,  K ra m a rc zy k ,  Wik to r  C z a j ­
kowski ,  Szwed ,  Ober tyńsk i ,  Pas to r ,  Gno iń-  
ski  W.,  Mycielski ,  Wl. Cz ayk ow sk i ,  Sko ły-  
szewsk i ,  Leo,  H u pk a ,  Moysa,  Męciński ,  
S truszkiewez,  Wl  Ja wo rs k i ,  S t a rzyńsk i ,  
J a n  Urbańsk i ,  A. Jędze jowicz ,  Milewski .

I n t e r p e l a c j a

do J W P a n a  K o m is a rz a  r ządowego w s p r a ­
wie dziesięcioletniej  zwłoki w dopełnieniu 
obow iązk u  pa t ron ack ie go  ze s t rony e. k. 
Rządu ,  jako pa t r ou a  kościoła paraf ia lnego 

w T uchowie ,  po.v, Tarnów.

W r. 1897 Komi te t  kośc ie lny w T u ­
chowie rozpoczą ł  s p r a w ę  r e s t a u r a c j i  zdeze ­
lowanego kościoła  parafialnego w Tuchowie ,  
o raz  budo wy  nowej plebani i  i o rgan i s tówki  
w miejsce walące j  się plebani i  i zn iszczo­
nego domku  o rgani s ty .  Kolatorem kościoła 
j e s t  o. k. Rząd.

Kościół  po t r z e b o w a ł  p r zyk ry c ia  nowego 
gdyż  przez dach g o n t ow y woda  deszc zow a  
p rzec ie ka ła  do wuę t rza  kościoła  i ua w ią z a ­
nia d ac ho w e  wieży kościoła,  p s u t a m a l o w a -




